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wobsc Kościoła Kat. w Polsce
Wszyscy obserwujący z bliska roz­

bój wewnętrznych stosunków w Pol­
sce od chwili powstania w końcu 
czerwca 1945 r. t. zw. Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej aż do dni 
ostatnich — zgodni są w tym, że zbli­
ża -się obecnie chwila, w której po sto­
pniowym wyeliminowaniu z życia pu­
blicznego najpierw % chrześcijańsko . 
społecznego Stronnictwa Pracy (lipiec 
1946) a następnie Polskiego Stronnic­
twa Ludowego (październik 1947) — 
reżim komunistyczny staje wobec ko­
nieczności rozegrania ostatniej a nie­
wątpliwie najcięższej dlań karty, a 
mianowicie walki z Kościołem Katolic­
kim.

Dzieje Narodu Polskiego były zawsze 
związane niezwykle ściśle z losami 
Kościoła. Jeżeli tak było w przeszłości, 
to bez cienia przesady powiedzieć moż­
na, że współcześnie stosunki wzajem­
ne zacieśniły się jeszcze bardziej i są 
tak mocne, jak bodaj nigdy w naszych 
dziejach. Przyczynia się do tego nie 
tylko fakt, że wśród obecnych obywa­
teli Państwa Polskiego ludność kato­
licka wynosi przeszło 95 procent, ale 
przede wszystkim rola, jaką Kościół 
odegrał w czasie 5y2 letniej okupacji 
hitlerowskiej. Gdy zaś twurdy los na­
rzucił ciężko dotkniętemu narodowi 
po t. zw. wyzwoleniu nowe doświad­
czenia, okazało się — i prawdę tę u- 
znają, w Polsce wszyscy uczciwi ludzie, 
nawet katolicyzmowi zasadniczo nie­
chętni -— że Kościół w osobach zarów­
no swych najwybitniejszych przedsta­
wicieli, jak i ogółu patriotycznego du­
chowieństwa, stanął w pierwszym sze­
regu walczących o podstaw’owe w*ol- 
nośbi obywatelskie.

Symbolizują tę pozycję Kościoła w 
Polsce nazwiska dwu znakomitych 
książąt Kościoła: ks. metropolity kra­
kowskiego kardynała Sapiehy i Pry ­
masa Polski ks. kardynała Hlonda. 
Pierwszy przez swą działalność w o- 
kresie obu w*ojen światowych, a zwła­
szcza przez swą postawę wobec oku­
panta — zyskał trw*alą kartę w histo­
rii Polski. Kierownictwo sprawami 
Kościoła, które od chwili powTotu z 
wojennej tułaczki w sierpniu 1945 r. 
ebjął ks. Prymas, zjednały* mu po-
wszeclj^ą miłość wiernych a głuchą 
nienawiść------ ' -XVTOgOW.

Trzeba jednakże oddać dzisiejszym 
komunistycznym rządom Polski tę je­
dną sprawiedliwość, że w przeciwień­
stwie do swoich partyjnych poprze­
dników ery dzisiejszych sojuszników 
pochodzenia P.P.S-owskiego, którzy nie 
są w stanie ukryć swej doktrynalnej 
nienawiści do Kościoła, potrafili oni 
^stuszować” swoje zasadnicze stano­
wisko i zająć pozycję pozornie obiek­
tywną. Mimo wnli dali oni w* ten sposób 
wynaz uznaniu podstawowej prawdy* o 
nierozerwalnymi związku Narodu Pol­
skiego z Kościołem, za którym kryło 
się zresztą od początku postanowienie 
rozegrania walki z katolicyzmem pol­
skim w sprzyjających dla komunizmu

okolicznościach. Chodziło pi*zejściowo 
najpierw* o ugruntowanie swej władzy 
przy równoczesnym uśpieniu czujnoś­
ci katolickiego społeczeństwa.

W tjon celu nowy reżim pozornie w 
niczym nie atakował ani katolickich 
wierzeń społeczeństwa, ani jego oby­
czajów. Przeciwnie, od samego począt­
ku usilnie zabiegano o to, aby instala­
cji nowych w*ładz towarzyszyły mani­
festacyjne nabożeństwa 3 udziałem ile 
możności najwybitniejszych dostojni­
ków Kościoła. Do jakiego stopnia za­
leżało reżimowi na utrzymaniu w spo­
łeczeństwie złudzenia, iż na zewnątrz 
wszystko jest jak najlepiej w stosun­
kach między opanowanym przez ko­
munizm Paiistw*em a Kościołem, świad­
czą usilne zabiegi po zeszłorocznych 
„wyborach” i ukonstytuowaniu rze­
komego Sejmu, aby z tymi aktami 
związać uroczyste nabożeństwo w sto­
licy, odprawione przez Prymasa... Go­
towi byli za tę w swoim pojęciu „kon­
cesję” zapłacić Kościołowi niejednym 
ustępstwem.

W prasie i radio rozreklamowano 
swego czasu przywTÓcenie majątku 
katolickiemu Uniw*ersytetowi Lubel­
skiemu i umożliwienie mu wznowienie 
działalności, skrzętnie przemilczając 
w*szystkie późniejsze trudności, z jaJti- 
mi ta zasłużona instytucja się bory­
ka. W komunistycznym Związku Wal­
ki Młodych unika się wyraźnej propa­
gandy antyreligijnej i obojętnym na 
pozór okiem patrzy się np. na odwie­
dzanie kościołów przez dużą ilość je­
go członków. Drogi moralnego rozkła­
du tej młodzieży i pow'olnego a syste­
matycznego niszczenia wyniesionych 
przez nią z domów rodzicielskich po­
jęć i przyzwyczajeń są natomiast o- 
pracow*ane bardzo precyzyjnie i obli­
czone na dłuższą metę.

Nie można również odmówić rządzą­
cej ekipie komunistycznej dużej cier­
pliwości w naiwnym liczeniu na „neą- 
lizm” kierujących kół katolickich, któ­
re wcześniej czy później uwierzą w* 
rzekomą szczerość ich zamiarów* w*obec 
Kościoła. Jest rzeczą, znaną, że nie z 
łona rządzącej P.P.R. wyszła inicjaty­
wa najpierw zerwania konkordatu ze 
Stolicą Apostolską, a następnie ządeT 
kretowania now*ego praw*a małżeń­
skiego, godzącego w zasadnicze postu­
laty Kościoła w tej dziedzinie. „Za­
szczyt” inicjatywy tych wyraźnie an­
tykatolickich posunięć przypada w* u- 
dziąle. grupie znanych z niecierpliwości 
„osobistych wrogów* Pana Boga”, jak 
ich złośliwie nazywają właśni a rozsąd­
niejsi partyjnicy z P.P.S-owskim mini­
strem Sprawiedliwości Świątkowskim 
na czele. Oczywiście bez zgody P.P.R. 
nic by z tej inicjatywy wyjść nie mo­
gło. PPR. zaś ją dała, podrażniona nie 
złomnym stanowiskiem Prymasa, kal­
kulując, znowu fąlszprie, iż w ten spo­
sób osiągnie „zmiękczenie” postawy 
kierujących kół kościelnych.

K. Prawdzie
(Dokońcsenłe h<l stronie 2-gtej')
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Zamach w Czechosłowacji imummem obrad ONZ
LAKKE - SUCCESS. — Przedsta­

wiciel Ciule przy O. N. Z. przedstawił 
w pią^pk formalną notę sekretarzowi 
Trygve Lie, w której domaga się po­
stawienia sy*tuacji politycznej w cie- 
chosłowacii na porządku obrad Rady 
Bezpieczeństwa O^N.Z. Nota powiada, 
iż ostatni zamach stanu w Czechosło­
wacji był dziełem mniejszości, działa­
jącej przy pomocy Rosji. Nota oskarża 
Rosję, iż pogwałciła podstawowe pra­
wa Karty Narodów' Zjednoczonych o- 
raz praw cywilnych i ludzkich, co stoi 
w jaskrawej sprzeczności z zasadami 
demokracji i poszanowania traktatu 
przyjaźni, jakim była związana z Cze­
chosłowacją.

Sekretąrz Trygve Lic zapowiedział, 
iż sprawa Czechosłowacji znajdzie się 
na porządku dziennym Rady Bezpie­
czeństwa O.N.Z* w najbliższą środę.

* • *
Jak wiadomo szef dotychczasowy 

delegacji Czechosłowacji dr Papanek 
postawił ten sam wniosek, ale Papa- 
Lie nie przyjął go uważając, że Papa­
nek nię jest już przedstawicielem Czer 
chosłowacji. Dr Papąnek odpowiedział, 
że uważa się za przedstawiciela Cze­
chosłowacji, dopóki prez. Benesz włas­
noręcznym pismem go nie odw*oła.

*
LONDYN. — Korespondenci brytyjscy do­

nieśli o trzech dalszych rezygnacjach dyplo­
matów czeskich. Ustąpili: chargó d’affaires 
w Argentynie, Wladymlr Suchan, szef służ­
by konsularnej ora< dwóch Innych urtędnl- 
ków poselsbva w Buenos-.lires.

1.000 egzemplarzy Biuletynu 
agencji amerykańskiej 

skonfiskowano w* Pradze
PRAGA. — Ną polecenie czeskiego mini­

stra Poczt i Telegrafów, skonfiskowano w 
piątek w Pradze 1.000 egzemplarzy amery­
kańskiego Biuletynu wydawanego przez a- 
merykańslde Biuro Informacyjne. Powodem 
tego kroku było ogłoszenie w nim słynnej 
deklaracji Marshalla, iż „w Czechosłowacji 
rządzi terror, a nie lud”*

* ¥
Reforma rolna 

w Czechosłowacji
PRAGA. — tV parlamencie czeskim Slan- 

sky 1 Stefan Basiwansky referowali w pią­
tek w imieniu rządu Gottwalda projekt u-

Chile podjęło wniosek dr Papanka
stauy, który przewiduje np. upaństwowienie 
wszystkich majątków ziemskich powyżej 
hektarów, celem późniejszej parcelacji.
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Pogrzeb Masaryka
Praga. — W sobotę odbył się po­

grzeb zmąrtego Jana Mąsąryka, czes­
kiego ministra Spraw Zagranicznych. 
Kondukt pogrzebowy udał się z Pan­
teonu Muzeum Narodowego ną piąć 
Boretto, skąd trumna ze zwłokami 
przewieziona będzie samochodem woj­
skowym do Lan, gdzie spocznie w gro­
bowcu rodzinnym obok zwłok Tomasza 
Masaryka-

W pogrzebie wzięła udział rodzina 
zmarłego, wszyscy członkowie rządu, 
posłowie, generalicja, korpus dyploma­
tyczny, przedstawiciele wojska, erga- 
nizacyj społecznych i szkolnych, Bur­
mistrze miast Pragi i Bratysławy, Rek 
torzy szkól wyższych, oraz liczne de­
legacje zagraniczne. Zaś — ze łzami w 
oczach — niezliczone masy ludności.
Prezydent Benesz przybył tylko 
Panteonu.

do

Milion Czechów złożył 
ostRtnl hołd Makarykowi 

Praga. — Do soboty raną tikoło mii 
liona mieszkąiiców Pragi składało Ma-

Cień. Robertson przeciwko

zjednoczonej partii socjal, - komunistycznej
BERLIN. — W odpowiedzi na przedsta- 

tńenle przez marsz. Sokołowskiego w* radzie 
Lont rolnej memoriału, domagającego się zez- 
t.-olenia na istnienie zjednoczonej partii so- । 
ejalistyezno - komunistycznej w strefach 
rachodnlch, gen. Robertson, naczelny do- 
wvodca brytyjski oćwiadczył: „Partia komu­
nistyczna w strefie brytyjskiej nie jest gnę­
biona, ale tralitowana z wielką tolerancją. 
My stosujemy umowę poczdamską, gdj-ż 
gwarantujemy Wolność opinii I wolność wy­
rażeń, ale zjednoczona partia socjaUstyczno- 
Lcmunistyczna nierozsądnie żąda dla sobie 
tajnej monopolu obrony jedności niemiec­
kiej. W rzeczywistości jedyną jedność, jaką 
1'artla ta chce zaprowadzić, jest jedność w 
niewolnictwie pod jarzmem mniejszości. Lu- 
ńzie, którzy podpisali to żądanie i ich wspól­
nicy Wydają mi się uprawiać niebezpieczną 
grę. Z chwilą gdy zasłona żelazna zostanie 
podniesiona, zrozumieją swoją omyłkę, po­
nieważ ich rodacy pociągną ich do odpowie­
dzialności sądowej- za zdradę demokracji i 
chęć przywrócenia dyktatury”.

Aresztowania w* Jugosławii 
pod zarzutem szpiegostwa

Czystka w szeregaeh komunistycznych
BELGRAD. — W Słowenii policja poli­

tyczna marszałka Ti to przeprowadziła aresz­
towania wśród wysoko postawionych dzia­
łaczy komunistycznych w życiu gospodar­
czym kraju. Liczba zatrzymanych obejmuje 
20 osób. Reżim zarzuca im. iż przeniknęli do 
słoweńskich partyj komunistycznych, jako a- 
genci brytyjskiego wywiadu i pracowali od 
dłuższego czasu na rzecz W*. Brytanii, do­
starczając jej wiadomości gospodarczych z 
Jugosławii. Dotychczas zajmowali oni poważ­
ne stanowiska państwowe i znani byli jako 
tz. „grupa z Dachau”, ponieważ byli oni 
wszyscy więzieni w obozie koncentracyjnym 
w Dachau, gdzie byli wyw iezieni przez Nlem 
ców w 1941 roku.

Wśród aresztowanych znajduje się jeden 
zastępca, ministra i jeden wysoki urzędnik, 
pracujący z rąmienia partii komunistyczne, 
w Komisji Kontrolnej w Słowenii. Wresz­
cie wśród oskarżonych o szpiegostwo znaj­
duje się sekretarz partii komunistycznej zaj­
mujący ważne stanowisko w przemyśle ja­

w ciągu 20 minut w komisariacie. Podobny 
wypadek zdarza się wedle „Humanitć” po 
raz trzeci w ciągu 15-tą dni.

Połączenie Hagartab z Irgauem
TEL-AVIV. —- Komitet wykonawczy A- 

gencji żydów slue j zatwierdził umowę, w 
myśl której „Haganah” i organizacja terro­
rystyczna „Irgun” będą podlegały jednemu 
kierownictwu.

... ■■■■:-■

(Foto: Associated Press) 
żx dewaki samochód ciężarowy podpalony przez 
Arabów w dzielnicy szelka Jarraha w Jerozolimie.

gosłowiańskim.

Rewizje w samochodach 
Partii Komaulstyczuej

Paryż. — „L’Humanltć” donosi o przeszu­
kaniu przez policję samochodu stojącego 
przed siedzibą Partii Komunistycznej w Pa­
ryżu. Wóz 1 szofera przetrzymano następnie

Związek gowięcld gotów 
do ustępstw w sprawie Austrii

LONDYN. — Delegat rosyjski Rortomow, 
przemawiając w toku zebrania zastępców 
ministrów Spraw Zagranicznych oświadczył, 
•że „Rosja n|e wymaga, by propozycja jej zo­
stała przyjętą w dosłownym brzmieniu”. <

Obserwatorzy polityczni wnoszą, te Zwią­
zek Sowiecki pragnie kompromisu z mo­
carstw am i zachodnimi w spranie traktatu 
pokojowego z Austrią.

sąrykowi ostatni hołd przed zwłokami 
wystawionymi na widok publiczny w 
pałacu Ministerstw a Spraw Zagranicz­
nych w Czerninie. Tłumy defilowały w 
spokoju, zanosząc ostatnie modły za 
duszę tragicznie zmarłego męża sta­
nu. Każdy Czech rozumie akt rozpaczy 
i protest Mąsaryka przeciw* zamacho­
wi stanu, dokonanemu przez Gottwal- 
da. Każdy rozumie, że Masaryk stal 
się jeńcem Gottwąldą, który pragnął 
nazwisko twórcy Czechosłowacji wyzy­
skać dla swojej propagandy. Akt roz­
paczy Masaryka udaremnił plany Gott- 
walda

Miliard lirów7 strat 
w7 pożarze fabryk 
„Fiata” w Turynie

Rzym. — W nocy z 11. na 12. marca 
b. r. wybuchł pożar w zakładach „Fia­
ta’1 w Turynie, Pożar objął 10 gma­
chów należących do wytwórni samo­
chodów wioskich. W gaszeniu pożaru 
brało udział 3.000 strażaków, policjan­
tów* i saperów wezwanych na pomoc.

Pożar wybuchł w części gmachów*, 
gdzie Wykonywano części metalow*c. 
Ogień szybko przerzucił się następnie 
na materiały łatwo palne. Brak wxxiy 
utrudniał w dużym stopniu walkę, z 
gwałtownym pożarem. Straty oceniane 
są na miliard lirów.

Brak danych, co było powodem po­
żaru.

500 czeskich uchodźców poliłyczn. w Bawarii
MONACHIULŁ — Rzecznik rządu bawar­

skiego oświadczył w piątek, iż liczba poli­
tyków czeskich, działaczy partyjnych 1 o- 
eób nie sprzyjających obecnemu reżimowi w 
Czechosłowacji, którzy przybyli do Niemiec 
i Bawarii przekracza 500 osób. Zostali oni 
częściowo umieszczeni w specjalnych obo­
zach na ten cel przeznaczonych, a znaczną 
liczba polityków zamieszkała w domach 
prywatnych zc względu na wiek i stan zdro-

Zamiar utworzenia Narodo­
wego Komitetu Emigracyjnego

FRANKFURT. — Czterech posłów nale- 
ijpilLjl U.......i....™,i.

Podpisanie paktu zach. pięciu państw 18. marca
Brukała. — W piątek w dniu 12-go 

marca br. Konferencja 5 państw w 
Brukseli zakończyła rano swe prace, 
uzgadniając ostatecznie 12 artykułów 
paktu, które poszczególne państwa 
przejrzą. Podpisanie ma nastąpić w 
środę 17-go przez pięciu ministrów 
spraw zagranicznych.

Komunikat wydany w tej sprawie 
podkreślą, iż pakt zachodni został o- 
pracowany i zawiera klauzule, prze­
widujące współpracę gospodarczą, 
kulturalną, społeczną i wojskową, zgo- 
dri-3 ’4 postanowieniami Karty Naro­
dów Zjednoczonych.

L-JL.-L. AŚ!.' "I 11 'IM' ™TR«U6||L !J■ SHLsILU- ■ LI!!JL'JL. ■

135 statków żywności i materiałów woj
ATENY- — Szef Misji Wojskowej w Gre­

cji, generał Van Fleet oświadczył w piątek, 
iż Stany Zjednoczone dostarczyły Grecji w 
ramach programu pomocy 135 statków żyw­
ności oraz materiału wojennego w7 okresie o- 
statnich 6 miesięcy. 30 statków zawierało 
broń, amunicję | sprzęt wojskowy. Przez o- 
statnie sześć miesięcy żołnierze greccy byli 
całkowicie żywieni i wyposażeni przez Misję 
Gospodarczą i Wojskową amerykańską. W 
najbliższym czasie Amerykanie dostarczą 
Grecji szpital połowy na tysiąc łóżek.

, *
Rozbicie partyzantów 

na granicy grecko-bułgarsklcj, 
65 zabitych, I2O jeńców

ATENY. — Wojską rządowe rozbiły w 
dwóch dniach, w czwartek 1 piątek znaczne 
siły partyzantów, skoncentrowanych w po­
bliżu grunicy bułgarsldej, skąd partyzanci 
dokonywali wy padów na miejscowości nad­
graniczne. W czasie ataku na miasto Drama 

* w* pobliżu granicy bułgarskiej padło 30 par- 
t tyzantów, a 120 dostało się do niewoli. Woj­
ska rządowe zdobyły poważną ilość materia­
łów i amunicji.

W pobliżu zaś miejscowości Vouvala i 
Trikkala partyzanci stracili 85 ludzi. Rów­
nocześnie w czasie tych operacyj oczyszcza­
jących, 20 partyzantów poddało się w rejo­
nie Serres.

Mgr Damaskinas wystąpił 
przeciw* porywania dzieci 
i kobiet przez partyzantów 

Ateny. — Mgr. Damaskinos, Patriar­
cha Kościoła w Grecji, i były Premier 
wysłał na ręce Sekretarza Generalne­
go O.N.Z. Trygve Lie notę, w której 
domaga się podjęcia kroków w celu 
zbadania przez Komisję Bałkańską 
O.N.Z. licznych wypadków masowego 
porywania tysięcy dzieci i kobiet grec-

żącycli do dawnej partii Socjalistów Narodo­
wych czeskich jak: ambasador Slawik, Dr 
$enkł, dziennikarz Tigrid I Wilhelm Brzo-
rad zwi leni do wszystkich by-
lych posłów czeskich, przebywających za 
granicami państwa by „zjednoczyli się 1 u- 
tworzyll Komitet emigracyjny, któryby 

mógł reprezentować wolny naród czeski w 
święcie”.

,!! ...Lłll-ŁL"-

Dziewiąta rocznica koronacji 
Plusa XII.

Rzym. — Z okazji dziewiątej rocznicy ko­
ronacji Piusa XII, została odprawiona ponty- 
fikaina msza św. w kaplicy Sykstyńskiej, w 
obecności Ojca św., kardynałów, wysokich o- 
sobistości kościelnych i członków korpusu 
dyplomatycznego. Mszę św. odprawił kardy­
nał Micara.

dla 
Grecji

kich przez oddziały generała Markosa. 
Nota powiada, iż w ten sposób upro­
wadzone dzieci wychowywane są w 
ideologii marksistowskiej w różnych 
krajach wrogo usposobionych wobec 
Grecji.

Albania przyjęła 
300 dziecj greckich

Tiraną. — Komunikat agencji albańskiej 
doniósł w piątek wieczorem, iż rząd albań­
ski przyjął 300 dzieci greckich które miały 
rzekomo uciec z terytorium walk nad grani­
cą albańsko - grecką.

Agitacja przedwyborcza 
we Włoszech

Neapol. —■ Karabinierzy znaleźli w okoli­
cy Neapolu ponad dwie tony środków wybu­
chowych, 5 kai*ablnów maszynowych, 350 
karabinów, 32.000 naboi, 170 granatów I licz­
ne pociski.

Strajki grożą, rozszerzeniem się. W Me­
diolanie urzędnicy bankowj urządzili jedno­
dniowy strajk, protestując przeciwko aresz­
towaniu trzech przywódców syndykąlnych 
na skutek rozruchów społecznych w stycz­
niu br.

RZYM. —• Amb. Adam Ostrowsld złożył w 
piątek listy uwierzjtelnlające Prezydentowi 
Włoch Nłcoli emu.

Zamach na Paudlla Aełiru
NOWE-DULHJL — Rozeszła się tutaj wia­

domość o nieudanym zamachu na tycie Faji- 
dita Nehru, premiera Indyj, w chwili gdy 
znajdował się w* samochodzie. Napastnik, 
Bąbu Lal, lat 30 został aresztowany7.

PARYŻ. — Prefekt policji p. Lćonard zą- 
kazał używania pistoletów automatycznych 
jv t.zw. „misjach normalnych”.

Ruch strajkowy w górnictwie północnej Francji
PARYŻ. — Ruch strajkowy, który rozpo­

czął się w grupie kopalń Lićvbi i Bruay w 
dep. Pas de Calais w piątek rano, rozszerrył 
się na grupę Douai (Nord), gdzie objął 

górników, zatrudnionych na 18 
szybach. Donoszą także o przystąpieniu do 
strajku 156 robotników fabryk brykietów w 
Souiain.

W Pas de Cąlais strajki są częściowe. W 
grupie L i ó v i u podjęta została praca na 
szybie 5-tym, górnicy szybów 3 i 6 strajkują. 
W kopalniach grupy Bruay nie pracuje 
część załogi na szybach 3 i 4 w Bruay, 5- 
tym w Divion, 6-tym i 2 bis w Uaillieourt, 
"-mym w Houdaln. Tym się tłumaczą różnice 
w obliczeniu ilości strajkujących. mó­
wią o 20 tys.,

Strajkujący przedłożyli dyrekcjom swoje 
żądaida. Domagają się zw)ąs#cą.a: „zniesie­
nia ustaw Lacoste’5* ° żąroblMicb; polityki 
rzeczywistej obniżki cen albo podwyżek za­
robków*; zniesienia podatku od ^zarobków ; 

, uodnlesjenia stopy zarobkowej górników mło 
' dodanych; odwołania sakcyj przeciwko yo- 
, botnikom, oskarżonym o naruszenie wolności 

oracy; budowy mieszkań dla górników; 
' przyznania robotnikom na wierzchu tych 

■ samych dodatków żywnościowych, jakie o- 
- trzymają górnicy zatrudnieni pod ziemią'*, 
i Poza tym wysunięto szereg żądań o cha- 

i rakterze luksdnym.

Odezwa Syudykata Wolnego | 
Górników (C.F.T.C,)

LENS. — Syndykat Wolny Góralków (CL 
F.T.O.) w)dał do górników odezwę, ostrze­
gającą przed wszelkim przedwczesnym ru­
chem, który groziłby zaszkodzeniem toczącej 
się akcji w Iderunku obniżenia cen. Przypo­
mina, że organizacje syudykalne przedstawi­
ły rządowi plan obniżenia cen 1 dały mu do 
31 marca czas do osiągnięcia rezultatu. „Je­
śli w dniu tym koszty utrzymania będą Jesz­
cze zbyt wysokie, organizacje syndykalne po­
nownie odzyskają wolność działania”.

C-F.T.C. przypomina, te Interes robotni­
ków wymaga przede wszystkim obniżenia 
kosztów utrzymania.

PARYŻ. — Administratorzy U-G-T., repre­
zentujący personel kopalń w radach upapsb- 
wowlonych kopalń, postanowili nie brąć u- 
dzlału w posiedzeniach rad dopóki „repre­
zentacja personelu w Rądąch ule będzie ści­
śle zastosowąna do brzmienia i ducha usta­
wy”. e e z

* PARYŻ- — Personel gazowni i elektrowni
w Paryżu wtrajrajko wał w piątek w ciągu pól 

naw „pierwszego protestu prze-godziny, na zi ,r. . _ .
cl w ko zmianom i zawieszeniom”.

Donoszą takie o
,, rewindykacyjnych w metalurgu.

Głosy prasy IrancusŁiej 
o sytuacji w górnictwie

,L’Aube” zaznacza, że „oświadczono, iż 
C.G.T. nie wydala haseł do ogólnego ruchu, 
ale tylko hasło „drażnienia” j temu wydają 
się odpowiadać strajki w kopalniach”.

,Le Populalre” plsze, że stwarza, się obec­
nie trudności, w chwili, gdy wysiłki Trzeciej 
Biły ku polepszeniu położenia są bliskie o- 
siągnięcia ostatecznego rezultatu. Aby temu 
przeszkodzić — pisze „Populalre” — „Komln- 
form rozpoczyna we Francji nową ofensywę 
strajkową”. Dzieje się to w chwili, gdy ,jią- 
al górnicy w Nord pobili wszelkie rekordy 
produkcji od czasu, gdy we Francji istnieją 
kopalnie węgla. Ponadto mamy pewność o- 
trzymanla z zagranicy znacznie więcej węgla 
niż w r. 1947. Produkujemy więcej niż w r. 
1938. Jedna rzecz jest już pewna: w połowie 
bieżącego roku zaznaczy się wzrost odbudo­
wy gospodarczej kraju i polepszenie zdolno­
ści nąbywczej robotników”.

.Liberation” donosi, że „delegaci ejxdy- 
kalni górników Zagłębią Douai (C.ę.T.) 
zgromadzeni na zebrąniu informacyjnym w 
Giełdzie Pracy, mieli uchwalić 48-god$inny 
strajk ostrzegawczy”.

„Combat” pyta, czy „rozmiar, jaki przy­
brał strajk ostrzegawczy, rozpoczęty na po­
czątku tygodnia oznacza, iż znajdujemy się

przygotowywaniu ruchów | w przede dniu „ofensywy wiosennej” komu- 
w metalurgu. 1 nletów ??'

W sprawach wojskowych delegącj 
pięciu państw zacieśnił; działanie klau­
zul wojskowych do terytoriów euro­
pejskich. Klauzule powyższe są ogólne 
i wymagają dalszego szczegółowego o- 
pracowania przez ekspertów 5 państw.

Korespondenci zagraniczni podkreś­
lają, iż zagadnienia gospodarcze i 
współpraca 5 państw jest poważnym 
krokiem naprzód w duchu postanowień 
planu Marshalla, co ną pewno spotka 
się z podkreśleniem na najbliższej kon­
ferencji 16 paiistw, którą rozpocznie 
się w Paryżu w poniedziałek.

*
Premier Spaak 

o konferencji brukselskiej
prąkęcią. -r- premier Spąąk oświadczył, 

iż „jeśt to dobry pakt i jesteśmy zadowole­
ni. żeśmy oglągli zgodę w wielu trudnych 
sprawach i dziedzinach”.

Ambasador Francji podkreślił, Iż raz jesz­
cze konferencja brukselską dowiodła jed­
nomyślności poglądów Francji i W Biytą- 
nil uzgodnionych z pąństwaml Beneluksu.

Ilozmowy Revin — Sadak
LONDYN. — W piątek przybył do Londy­

nu turecki minister Spraw Zagranicznych 
Sadak, który odbył rozmowę z ministrem 
Bevinem. Obaj ministrowie omawali nie tyl­
ko zagadnienia związane z .odbudową Euro­
py w ramach planu Marshalla, ale także od­
nowienie bliższej współpracy gospodarczej 1 
wzajemnej pomocy w duchu traktatu przy­
jaźni, zawartego przez oba kraje jeszcze w 
1939 roku.

Zaginął samolot amerykański 
z 5 pasażerami

RZYM. —- Samolot amerykański, który 
wystartował w piątek rano do lotu na tra­
sie Genewa — Rzym, nie przybył na miej­
sce przeznaczenia. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 5 pasażerów. Dwa samoloty 
włoskie podjęły poszukiwania, ale, jak do­
tychczas bez żadnego wyniku.

Trzy holowniki holenderskie 
ratuję 

transportowiec amery kański
Amsterdam. — Trzy holowniki holender­

skie wyjechały na ratunek transportowca 
amerykańskiego ..South Star” o pojemności 
8 typ. ton, który osiadł na mieliźnie w dniu 
1’3 marca br. na zachód od wyspy Schier- 
monnikoog. Holowniki usiłować będą zep­
chnąć statek amerykański na wodę przy wy­
sokiej fali. .

Katastrofa samolotu włoskiego. 
2 zabitych

KZIM. — Dwumotorouico włoski, należą­
cy do eskadry myśliwców, startując na lot­
nisku Guldonia w piątek, uderzył o słup i za­
palił się. Dwóch ludzi załogi poniosło śmierć. 
Trzeci został uratowany.

Holandia watnacnla policję
Haga. — Rząd holenderski postanowił 

wzmocnić siły policji o 10.000 *hotników. 
Liczba policjantów gminnych zostanie po­
dwojona Jako ochotnicy zostaną przyjęci 
tylko Holendrzy lojalni wobec władz i wolni 
od obowiązków wojskowych.

73 posłów brytyjskich wezwało 
do utworzenia

Rady Federacji Europejskiej
Londyn. — W piątek 73 posłów, 40 

z Partii Pracy i 27 z Partii Konser­
watywnej złożyło formalny wniosek w 
Izbie Gmin, w którym domagają się 
natychmiastowego utworzenia Rady 
Federacji Europejskiej dla ocalenia 
cywilizacji i demokracji zachodniej 
przed atakami komunizmu.

• Sprzedali .jia czarno” 
za 65 milionów fr. materiałów 

przeznaczonych na wywóz 
zagranicę

Lyon. — Czterech mieszkańców Lyouu, 
PacchlotŁl, del Grasśo. Feuz i Dupuis sprze­
dali na czarnym rynku za 65 milionów fr. 
materiałów, przeznaczonych na wywóz do 
Szwajcarii i Stanów Zjednoczonych. Toczy, 
się śledztwo dla stwierdzenia, kto dostarczył 
towarów handlarzom, którzy zarobili na 
transakcji 20 milionów fr. Poszukiwania to­
czą się zwłaszcza w Roubaix i Tourcolng.

Uchwala 
komisji wykonawczej M.R.P.
PARYŻ. — Komisja wykonawcza M.R.P. 

ogłosiła po zebraniu komunikat, w którym 
m.in. „podkreśla decydujący charakter walki 
i drożyzną, która jeśli nadal będzie prowa­
dzona z uporczywością, może wkrótce zostać 
poparta i przyspieszona tendencją zniżkową 
na rynkach światowy ch; głosi, że wobec wyz­
wań rzuconych demokracji, z których dra­
mat w Pradze powinien być ostatni —- obo­
wiązkiem wszystkich obywateli jest zjedno­
czyć się dookoła rządu Republiki, aby prze­
kroczyć decydujące etapy odbudowy kraju”.

Kousuląt amerykański w Kana­
dzie odmówił wiz tranzytowych

Polakom
Warszawa. — Rzecznik polskiego Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych podał do wia­
domości w piątek, iż konsulaty Stanów 
Zjednoczonych w Kanadzie odmówiły udzie­
lenia wiz trantytowyeh dla 33 Polaków, 
chcących wyjechać do Polski. 'Jako motyw, 
konsulaty amerykańskie podały, iż „wy. 
cleczki do Polski mogłyby nawrócić Polaków 
na komunizm”.

Wyroki w* procesie 
73 Republikanów* hiszpańskich

BARCELONA. —- W dniu 12 marca br. 
zapadły tvyroki w procesie, jaki toczył się 
od kilku dni w Barcelonie przeciwko 73 pa­
triotom hiszpańskim, oskarżonym o przyną- 
leżucść do organizacji wojskowej, mającej 
na celu obalenie obecnego reżimy generała 
Franco.

Szef wydziału propagandowego tej organi­
zacji Miguel Marquez 1 dziennikarz Jose K4- 
poli skazani zostali na kary więzienia po 30 
lat. Delegat rządu republikańskiego major 
Gavąrl oraz Ecias Carrido, Fabrecos i Hum­
berto GU Cabrera, ci dwaj ostatni przywód­
cy wojskowi skazani zostali na kary po 20 
lat więzienia. Pięciu oskarżonych, w tym je­
den ouikouwik gwardii cywilnej skazani zo­
stali na kary 12 lat. Reszta oskarżonych o- 

, trzymała kary od 1 do 6 lat więzienia.

Sprawa aresztowanych 
Polaków' w dep. Moselle

Paryż. — „Combat” donosi, że spośród 
Siedmiu Polaków aresztowanych w okolicy 
Metzu, pięciu wypuszczono na wolność. 
Dwóch innych wydalono z Francji. Wszyscy 
przyznali się, że należeli do P.P.R.

WiadoInftyłĘ
-̂i?

PARYŻ. — Premier Schuman wyjechał 
prywatnie do Metzu, skąd wraca w ponie­
działek.

BRUKSELA. -—19 marca br. odbędzie się 
tu konferencja ńliędzyuarodou a Związku 
Górników7, na której omawiana będzie spra­
wą warunków pracy w Zagłębiu IŁuhry. W 
obradach tych weźmie udział Horner, przy­
wódca brytyjskich góralków.

BRUKSELA. — 25 tysięcy tramwajarzy 
belgijskich zagroziło przystąpieniem do 
Strajku, począwszy od poniedziałku, by po­
przeć strajkiem żądania o podwyżkę lu%.

ANTWERPIA. — Burmistrz miasta Pra­
gi przybywa 15 marca br. do Anhverpil z wi­
zytą kurtuazyjną.

RZYM. — Włoski minister Spraw Zagra­
nicznych Sforza wy jechał do Paryża aa kon­
ferencję „16”.

WARSZAWA. — Na koniec kwietnia zwo­
łana została przez polską Partię Socjali­
styczną Konferencją tych partyj Sosjalistycz- 
nych, które obradować będą nad odbudowy# 
Europy wschodniej przy pomocy Rosji.

PRAGA. —• Czeski minister Oświaty Ne- 
jedly usunął ze stanowiska dyrektora Ópery 
w Prądze, Wacława TąUeha, znanego cze­
skiego djTygenta orkiestry.

SEOUL- — Komisja O.N.Z. przebywająca 
w Rorej południowej w strefie amerjluiń- 
bklej postanowiła utworzyć w dniu 9 ńiaja 
br. rząd narodowy, oraz rozpisać wy bory do 
Zgrumadżenia liuu^tj tucyjnegu,
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Glosy dyskusyjne Czytelników

Zgoda i jedność”
My Polacy we Francji, którzy jeszcze się 

tu znajdujemy, bardzo mały bierzemy nie­
stety udział w dyskusjach, nie Wiem dlacze­
go. A przecież mam^ prawo dyskutować nad 
tym, jakie mamy bolączki i jak dojść’ do 
zgody i jedności. Otóż Bracia Rodacy,'w wa­
szych artykułach, które się ciągną już od 
szeregu miesięcy zauważyłem niestety wie­
le ' krytyki i niezgody, i wzajemnych wy­
myśleń a za mało-myśli o naszymi kraju, 
ktpry legł w gruzach, zniszczony plżez wro­
ga germańskiego. Pomyślmy wreszcie wszy­
scy, że jesteśmy Polakami, zaniechajmy nie­
nawiści między sobą, stańmy do pracy jak 
jeden i pomóżmy te" rany wygoić. Hitlerow­
ski barbarzyńca ograbił naszą ziemię, znisz­
czył dorobek wielu pokoleń polskich. Jesz­
cze dziś wiele naszych miast i osiedlf pokry­
wają gruzy. Naród polski pracuje w pocie 
czoła i dokonywuje wysiłku odbudowy naszej 
ojczyzny. Wysiłek i ofiarność Narodu pol- 
skiego we Frandi jak również w Polsce, two­
rzy dziś nową siłę na przyszłość i bezpieczeń­
stwo odrodzonej, wolnej i niepodległej Pol­
ski. Naród polski pracuje dla siebie i więcej, 
tak że mimo trudności okresu powojennego i 
przeszkód stawianych mu przez czynniki nie­
chętne nam lub nieprzyjazne, wydźwdgnie 
Polskę do rzędu państw przodujących w Eu­
ropie. Ale nan,i Bracia Rodacy, którzy prze-

bywamy we Francji i poza granicami, twar­
da konieczność nie pozwala wziąć bezpo­
średniego udziału w tym moralnym twór­
czym wysiłku odbudowy Po’ski. Ale pamię­
tajmy, źe jedna jest Polska- i jeden na- 
naród polski/Budować Polskę można tyl­
ko na polskiej ziemi, lecz pracować dla niej 
można i poza granicami! Bracia Rodacy 
dążmy do jedności i zgody, i przestańmy na­
wzajem się zwalczać.

Starajmy się •wspólnie bronić zawsze do­
brego imienia Polski wśród narodów, wśród 
których przebywamy. Bądźmy patriotami nie 
tylko w słowach, lecz też w czynach. Wierzę, 
że wspólna praca przyczyni się do umocnie­
nia przywiązania i ofiarności dla Po ski w 
sercach Wyehodztw a polskiego, że zjedno­
czą się nasze szeregi i wzmocnią nasze wię­
zy z Ojczyzną, która w przyszłości radośn.e 
powita każdego z nas, gdy osobiste Warunki 
życia skłonią nas do powrotu na ziemię oj­
czystą. Otóż Bracia Rodacy i Rodaczki, niech 
1<ażdy wypowie swoje zdanie i myśli w arty­
kułach dyskusyjnych bez żadnej krytyki, 
może wówczas znajdzie ktoś tę drogę do jed­
ności, której dawno oczekujemy.

A wtenczas odbudujemy naszą Polskę sil­
ną, potężną, Polskę ludową i demokratycz­
ną. .. . . .

Przybyło Antoni z Brive Correze.

Męczeństwo Polski
napisał Stanisław Mikołajczyk
(b. Premier Rząda II. P. i Prezes P.S.L.)

XXII. Jak już wspominałem, nie ma granic oRTu-
Minc zmontował także całość przepisów < cleństwa, którego by się nie chwycili agenci 

prawnych, dotyczących ..czarnego rynku”, | POU<*ji bezpieczeństwa. Radzę czytać ponow- 
które mu umożliwiają zamknięcie każdego nie sprawozdania z Dachau. Oświęcimia i in- 
drobnego przedsiębiorstwa i zesłania właści-, n.vcb obozów kazni nazistów, l a forma sa- 
ćiela na dwa lata do obozu ciężkich robót dyzmu w Polsce została zastąpiona odmianą 
bez sądu. Może też oddać to przedsiębiorstwo komunistyczną.
albo państwu, krewnemu lub przyjacielowi.' Wszystkie procesy polityczne odbywają się 

Rolnicy polscy, którzy chceli kupić węgiel,; obecnie w Polsce ptzed sądami wojskowymi. 
. odzież, nawozy*! inne artykuły bież, potrze- ^y te jde dozwalają oskarżonym na do­

by, musieli za to płacić zbożem. Wielu z nich branie sobie obroncow. Wyroki są. gotowe, 
-/rujnowano w ten sposób, ponieważ nie mo- oskarżeni lub świadkowie złozą jak e-
;li zatrzymać dostatecznych zapasów. Ich go­ kclwiek zeznania. Oskarżony ma rzadko kie-

Polacy we Wschodniej Francji

W dolinie Orne z wielkiego świata

Ośrodki Homecourt, Joudreville, Bembas
■ Przeciętny Amerykanin zgadać be. 

dzie w 1948 roku o 28% mięsa wołowego 
1 o 38% wieprzowiny więcej, aniżeli w 
1938 roku. Ponadto obecnie Amerykanin 
wypijać będzie więcej o 10% mleka i o 
17% wina, aniżeli przed wojną- Nieźle się 
tym Amerykanom powodzi.

■ Najbardziej wierzącymi ludźmi na 
świecić, to mieszkańcy Brazylii, gdzie 
97% uczęszcza regularnie do kościoła i 
manifestuje głośno swą wiarę. Natomiast 
najwięcej nie warzących po Francji ma 
Holandia, gdzie według Gallupa 14% —• 
to niedowiarki.

■ We Włoszech w, Albenga w Ligurli 
zanotowano dwa spodki latające; sądzi 
się, iż owa tajemnicza broń jest pocho­
dzenia rosyjskiego. Specjaliści przypomi­
nają. iż „spodki latające zachowują slęi 
podobnie, jak te, które spadały przed kil­
koma miesiącami na Szwecję i kraje skan­
dynawskie. . . , . . . .

■ Wojskowy zarząd amerykański przy- 
rzekł górnikom Zagłębia Ruhry 40 milio­
nów papierosów, o ile przekroczą wydoby­
cie węgla powyżej 300 tysięcy ton dzien­
nie. IV. ubiegłym tygodniu zanotowano już; 
rekordowe wydobycie sięgające 307 tysię­
cy ton. Nareszcie powiadają koresponden­
ci zagraniczni „uraduje się brać górnicza* 
gdy zaciągnie dobrego dyma"’.

g Pewna 6-lctnla dziewczynka z połu- 
dniou.ej Francji przysłuchiwała się rozmo­
wie swych ciotek i matki. Towarzystwo by­
ło pogrążone w muzyce nadawanej przez 
rozgłośnię paryską. Zniecierpliwiona 
dziewczynka zapytała otoczenie z na­
gła: A dlaczego nie słuchamy nigdy Pana. 
Boga. .Czy on nie ma swego radia? Łatwo- 
sobie wy obrazić zakłopotanie ciotek i ma-i 
my....

miesięcy spędziły za drutami na poniżają­
cej godność ludzką poniewierce w obozach.

— Wszystko to minęło szczęśliwie, powie­
działa nam pani B... z Crusnes, ale cośnly 
się nie dali to nic...

— Nie dali?
— Ano namawiano nas "wówczas na wy­

jazd do Niemiec, na podpisywanie różnych 
świstków, ale nie ustąpiliśmy, chociaż Bóg 
jedeh wie, że było nam ciężko, bo nie prze­
bywaliśmy na wolności, nie zawsze wiedzieliś­
my. co dzieje się w świecie.

— Pozostała nam tylko wiara i wyszło tak 
jak rozumowaliśmy.

IV innej kolonii rodacy zwrócili się do Wa­
szego przedstawiciela:

— Skoro pisze się o wszystkich, niech 
Pan też napisze o nas, o naszych byłych u- 
chodżców z Południa sprawach. Nic żąda­
my nagrody za wytrwałość, za nasze cierpie­
nia — bo to nyła wojna, ale^ trochę spra- 
w jedli w ości...

życzeniom tych rodaków- czynimy zadość 
i przyłączamy się do ich w ołania o napraw le­
nie krzywdy.

Bo rodacy we Wschodniej Francji.dali naj­
więcej dowodów swych patriotycznych cnót 
i antynazistowskich przekonań, mimo że by­
li kierowani wyłącznie przez własne sumie-

Ludność polska z zagłębia rudy a także 
z zagłębia węglowego zć Wschodniej Fran­
cji, po kilkumiesięcznym pobycie w wioskach 
południowej Francji, w halach wystawowych 
w. Ilonie, w barakach w Roanne, została 
zwieziona do obozów reżimu Vichy nad 
Morzem Śródziemny m w Argelcs - sur •_ 
Mer, Agde a później Rivesaltes. W ten spo­
sób znalazło się za drutami blisko 7.000 męż­
czyzn, kobiet i dzieci polskich ze W schodniej 
Francji, głównie a. zagłębia rudy, chociaż zna­
leźli się tu także rodacy z zagłębia węglowe­
go Mcrlebaeb-Freyming.

l’o kilkumiesięcznych staraniach polskich 
organizacji półjawnych i tajnych, udało się 
obozy te rozładować z Polaków.

Jeżeli weźmlemy pod uwagę fakt, że 
wszyscy byli więźniowie polityczni a^także z 
obozów koncentracyjnych na południu Fran­
cji cieszą się specjalną opieką rządu fran­
cuskiego (podwójne kartki żywnościowe lub 
dodatki, pomoc odzieżowa i t. d.), to wyda je 
się nam niezrozumiałym dlaczego rodacy ze 
Wschodniej Francji z przywilejów tych nie 
korzystają. „Radosna twórczość” 1 rozpoli­
tykowanie polskich czynników rządowych nie 
są tu bez winy..

Naprawić krzywdę !
Tymczasem krzywdę należałoby naprałrić 

dopóki jeszcze czas. Rodaków ze Wschodniej 
Francji, którzy przeszli przez obozy, nale­
żałoby conajmniej objąć statutem byłych 
więźniów politycznych. Krzywdy, wyrządzo­
ne tjni kilku tysiącom Polaków- w czasie 
wojny, są bowiem liczne, mają one charak­
ter moralny i materialny. Poniżenia moral­
ne, które przeżyły matki - Polki wraz z dzieć­
mi w- obozach, utrata ostatniego mienia w 
magazynach obozowych, dworcowych, ,w pry­
watnych przechowalniach, zniszczenia a czę­
sto utrata, zdobytych w ciągu 20 lat pracy 
urządzeń domowych, wreszcie upokorzenia 
zadawane na każdym kroku przez milicjan­
tów, oraz utrata zdrowia, oto dostateczne

Homecourt, w marcu 1948. 
i.

Nieliczne są kraje, któreby zawdzięczały 
swą całość innym jak geograficznym prze­
słankom. Jeszcze mniej jest takich prowin- 
cyj. Tymczasem Lotaryngia, jako prowincja 
francuska, jest jednym z tych rzadkich przy­
kładów. Zawdzięcza ona swą całość historii, 
albowiem nie posiada ani naturalnych, ani ję­
zykowych granic. Natomiast od samego po­
czątku naszej ery, Lotaryngię, początkowo 
jako Austrazie, później jako kraj Lotara, 
mimo różnic językowych, mimo braku na­
turalnych granic, łączą nierozerwalne więzy 
historyczne. % S:

Największy ośrodek , 
metalurgiczny we Francji

Na skutek obecności olbrzymich złóż rudy 
żelaznej, na ziemiach lota ryńskich osiadł się 
największy we Francji ośrodek metalur­
giczny.

Po dolinie Fench, gdzie na rozwój prze­
mysłu metalurgicznego wpłynęły częściowo 
potrzeby przemysłu środkow oreuropejskiego, 
drugi wielki ośrodek metalurgiczny, powsta­
ły, tym razem, dla potrzeb Europy Zachod­
niej, znajduje się w dobnie rzeczki Orny, bę­
dącej- dopływem Mozeli. /

Nad Orną od samego Aubouć, poprzez Ho­
mecourt, Joeuf, Rombas, Vitry , Clouange 
itd. raz po raz wznoszą się potężne zabudo­
wania hal fabrycznych. baterie wysokich 
pieców; rzeczka — niby to górskiC tocząca 
żywo swe wody po kamieniach, przypomina 
raczej wielki ściek, odprowadzający wszyst­
kie nieczystości z fabryk oraz wodę wypom­
powaną z głębi kopalń. Nad rzeczką pochy­
lają się rachityczne drzewa, którym cień bal 
fabrycznych 1 wyziewy nie pozwalają na na­
leżyte rozwinięcie swych konarów-.

Groźny potok
Próżno by- szukać w tym potoku skulu ży­

cia, ’próżnoby wypatrywać wesołego plńsko- 
tu ryb, tak właściwego wszystkim górskim 
strumykom. Przemyśl i jogo potrzeby two­
rzą tutaj krajobraz, narzucając mieszkańcom 
doliny swój rytm, podporządkując swoifn wy­
maganiom całe życie. Ten płynący pod licz­
nymi mostami skromny potok ma jednak 
również swoje humory. Mimo że zwiedzaliś­
my dolinę Orny prawie dwa miesiące po 
powodzi, wszędzie jeszcze widoczne były licz­
ne ślady groźnego humoru rzeczki. Tym ra­
zem bowiem Orna narzuciła całej dolinie,, po­
tężnemu przemysłowi, kilkudziesięciotysięcz- 
nej rzeszy- mieszkańców, swoje kaprysy. To-

nie a nie opiekunów, 
kazali sobie płacić.

którzy za tę opiekę

O życiu Polaków w dolinie Orny a więc
w Homecourt, Joeuf, Moyeuvre Grande, Rom- 
bas. Roselange, Bouligny-, Joudreville, Fien­
nes i Tucquegnleux, napiszemy w następnym 
reportażu.

J. Lr ban,
r. M.-.r - - i-r—r-iiry-- --------

Polityka P.P.R, wobec Kościoła Kat. w Polsce
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Nasuwa się łatwo pytanie: jakie ce- 
skromnych korzyści, jakie przysługują po- je przyświecały kierownikom P.P.R.,
tytuły do karty b. więźnia politycznego i do

sladaczom tych kart.

spodarstwa stały się własnością państwa, dy możność zawezvvanla świadków, chyba ze 
Rolnik, który był właścicielem dobrze rozwi- P^icja bezpieczeństwa pozwala na to tylko, 
jającego się gospodarstwa i który wskutek abj wezwanego świadka można aresztować, 
tego posiadał dużą niezależność, został zruj-j skoro tylko się ukazc.
nowany przez system specjalnych cpodatko- Kościół Katolicki jest ostatnim bastionem
wań którym go poddano. '< 1 prawdy 1 źródłem natchnienia moralnego, po- .. _ .,in, kior. i g p zostałeiro u Polsce Wrogi stosunek do Ko-R^y norpoatnie wesoło swe wody potok.

Robotnicy, którzy zastrąjkowali, dow ie- • kt^rv zaw8tS istniał mulej lub więcej! zamienił się w groźną rzekę. Brudne 1 spłc-dzleU się teraz, że strajkujący jest ..sabo a- który zawsze wody „t^gneły do mieszkań, do fa-
żysta państwa” i żc grozi mu dziesięć lat skrycic, teraz jest okazywany caisiera oi j » -
. iężklch robót. Robotnik lub pracouulk w *V<*. Uoty pastoręk e biskupów podlegaj 
Fblsce stracił prawo zmiany, a zarobek jego cenzurze. Każdy ksiądz jest Szpiegowany, 
został z góry Parbitralnie, ' określony przlz Więźniowie poUtyczni nie mają prawa żądać 
Państwo, w zależności od tego, jaką wartość posługi duchownej P^zed egzekucją, . a nz- _ - - - ■ • • em-ori uTnTOhlann L łii‘7'i ITYM1 iPfFfł I.ł ILrPSz,! □-

spodarstwa

ciężkich robót.

szych szczeblach księża podlegają areszto­
waniom. Kardynałowie — prymas Hlond iprzedstawiała jego praca. IV kopalniach wę­

gla. górnik może zarobić 22.000 złotych mie- _• —--- - • • .„r,icvn
sięcznle, co zresztą jest nie wystarczające. Sap;eha -- zniesławianiDomaganie 
ale robotnik z przemysłu włókienniczego o-! wych, gdzie się ich oskarża o pomaganie 
trzvmuje tylko 5.000 miesięcznie, a profesor kryminalnym organizacjom i „zagrań czn? 
tylko po 3.000 miesięcznie. Posiłek w re- wywiadom .
stauracji w- Polsce kosztuje dziś 1.000 zło-1 Walka między Kościołem ą komunistami 
tych Osoba, która wskutek niezadowolenia i jest ostatnią formą jawnej walki, jaka 
porzuca swoją pracę, traci mieszkanie lub | toczy się jeszcze w Polsce. Niezależne par- 
izb? i przydział żywnościowy. tle polityczne zostały zniszczone, życie go­

spodarcze i społeczne Kraju zostało zsowie- 
tyzowane. Rzecznicy niepodległości Polski 
zostali w- Kraju zlikwidowani, albo zamilkli

izbę i przydział żywnościowy.
Budownictwo stało się monopolem pari-

stwa. Pierwszeństwo mają gmachy rządowe, 
więzienia, zakłady fabryczne i domy miesz- 

. kaine. Przeciw właścicielom domów zastoęo- 
"" wano surowe zarządzenia. W każdym niemal 

domu ustanowiono szpiega, celem otrzyma-1 
nia raportów o rozmowach prywatny cli. Dzię- . 
ki takiej metodze wiciu całkiem niewinnych 
Polaków i Polek zostało skazany ch na pięć 
lat więzienia za „szerzenie fałszywych po­
głosek”. .

Rada państwa zniosła autonomię uniwer­
sytetów, włączając w to i Uniwersytet Ja­
gielloński w Krakowie, istniejący od 600 lat. 
Kandydat na studenta w- Polsce musi dzisiaj 
zdać dwa egzaminy, wykazujące jego znajo­
mość spraw politycznych. Musi okazać, że 
jest moim przeciwnikiem i zapisać się do 
jednej z grup komunistycznej młodzieży, 

■ zanim może otrzy mać możliwość istnienia, w 
szczególności kartę żywnościową. Profesoro­
wie utraetji całkowicie swą niezależność, jak 
i swobodę dokonywania doświadczeń nauko­
wych.

Podręczniki szkolne w Polsce zostały zni­
szczone, a na ich miejsce wprowadzono cał­
kiem inne. Podręczniki historii polskiej za­
czynają się teraz od epoki Piotra 11 ielklego. 
Niezależne organizacje, jak na przykład sta­
ry socjalistyczny „TUR", lub „11 lei ’ Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, harcerze d. 
zostały „zdcmoKraty zowane” 1 poddane kon­
troli młodzieży komunistycznej.

W’ następstwie tortur..
Ciało żyłce Polski zostało straszliwie u- 

krzyżowane. Serce i dusza Polski pozostają 
nietknięte. To co się z Polską stało, nie za­
biło woli jej narodu zdobycia wolności, któ­
rą mu obiecano nic tylko w solennych pak­
tach. lecz która mu się należy' jako zespo­
łowi ludzkiemu.
(Copyright by .‘Narodowiec i Opera Mundi)

Ustąpienie ministra Bułgarii 
Londynie

Reporter Wasz podczas swej bytności u 
rodaków we Wschodniej Francji prawie w 
każdej kolonii napotykał cale rodziny, któ­
re padły ofiarą reżimu Vichy j po kilkanaście

Po zgonie 
min. Jana Masaryka

Bvłem świadkiem jednej l takich „demo­
kraty żacy j”. Na posiedzenie oddziału mło­
dzieżowego ..Wici” PSL w Krakowie przy­
było .300 członków. Około 500 komunistów 
wtargnęło na salę. Gdyśmy próbowali 

i ■ ż. miejsca zebrania i odbyć je gdzieindziej, 
przekonaliśmy się, że wszystkie^y jścla by y 
obstawione agentami policji bezpieczeństwa 
uzbrojonymi karabinami maszy nowy mi i bag­
netami. Potem jeden komunistów zapro­
ponował, nowy skład zarządu. Wniosek jego 

. został poparty i przeprowadzony ,500 g<osa- 
• mi przeciw trzystu wstrzymujących się. W 

taki oto sposób oddział ..Wici” został „zde­
mokratyzowany” przez komunistów.

Młodzież polska od lat 16 do 18 jest zmu­
szona zapisy wać się do „Organizacji Rolnl- 

* czej i Militarnej Młodzieży”. Przeszkolenie 
jest głównie pęlityczne.

Armia polska liczy około 150 tysięcy Żoł­
nierzy. Z początku 10 tysięcy jej oficerów 
stanowili oficerowie armii sou takiej. Potem 
ilość ich zmniejszono do 3.000. Wszystkie 
ważniejsze stanowiska w wojsku od sztabu 
głównego aż do poszczególnych kompanij po- 
zostają nadal w rękach oficerów rosyjskich, 
którvm nakazano, aby prżyjęli obywatelstwo 
polskie. Lotnicy polscy wykazali wspaniałe 
uzdolnienia fachowe w 11-ej wojnie świato­
wej. niewielu Polakom dozwolono służyć w 
obecnym lotnictwie wojskowym* w Polsce, 
kontrolowanym przez Rosjan.

Największym biczem narodu polskiego jest 
Policja Bezpieczeństwa, która oficjalnie Uczy 
230.000 ludzi. Z tego około 90.000 rozlokowa­
nych jest po urzędach policji bezpieczeństwa 
po całym kraju. Okólo 100.000 tworzy sekcje 
uderzeniowe. Około 40-000 jest detektywów 
nieumundurowany ch, inni są szpiegami po 
domach mieszkalnych, w biurach l fabrykach. 
Me wahano się powołać do służby tej daw­
nych SS-manów, jak i kolaboratorow. Przy-- 
zwolcl Polacy, którzy na początku zapisaU 
sie do tej policji, nie mogą teraz z niej wy- 
stąulć. Jest tylko jeden środek wystąpienia 
z Policji Bezpieczeństwa, powiedziano po pro­
stu jednemu: „nogami naprzód’.

Poza tym istnieje ..ORMO” czy U bandy ko- 
muistów pod pokrywką, że stanowią oni „o- 
chntiiiczą rezerwę policyjną".
• Agenci sowieckiej NKWD przydzieleni są 
do każdego urzędu „polskiej” policji bezpie­
czeństwa („Bezpieki”) w charakterze „do­
radców”. Należą oul do tej samej organlza- 
cjl, która pełni funkcje polityczne w Jugo­
sławii, Bułgarii, Rumunii, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, jak i w sowieckiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec. Tak to wschodnia Europa 
siała się jednym, wielkim państwem policyj­
nym, pozostającym pod jedną wspólną kon-

(Fotci: France-Clici^s) 
Prof. Mikołaj Dolapczew minister Bułgarii 
w Ix>ndyn e, podał się do dymisji, uie mogąc 
pogodzić się z" polityką, prowadzoną przez 

obecny rząd bułgarski.

bryk, pozrj-tvaly mosty, poprzewracały pło­
ty, mury, odgradzające ludzką' własność, u- 
uteruchonuły w ciągu kilku godzin całą do­
linę, zabierając milionowej wartości dobytek 
ludności robotniczej, zamieszkałej nad rzeką.
Najliczniejsze kolonie polskie 

na Wschodzie
śród ciężko dotkniętej powodzią ludno­

ści, poważny odsetek stanowią Polacy, al­
bowiem w licznych domkach robotniczych, 
porozrzucanych w dolinie wzdłuż rzeki na 
przestrzeni -kilkunastu kilometrów, znajdują 
się poważne, jedne z najliczniejszych we 
Wschodniej Francji, kolonie polskie.

Liczba Polaków w dolinie Orny, oraz w 
znajdującym się na północny-zachód, zagłę­
biu rudy, związanemu gospodarczo z prze­
mysłem W dolinie, dochodzi do 9.000. ,

Ludność polska- w dolinie Orny składa się 
z metalowców i górników kopalń rudy. Pra­
wie wszyscy pracownicy hut i kopalń za­
mieszkują w domach, stanowiących własność 
przedsiębiorstw. Domy te budowane często 
przed 20 a nawet 80 laty, jakkolwiek dość 
obszerne, nie zawsze odpowiadają wymogom 
nowoczesnej kultury mieszkaniowej. Długie 
domy, mieszczące po kilkanaście rodzin, 
prz-ypotninają czasami koszary. Postawione 
dość często w bezpośrednim sąsiedztwie fa­
bryk i hut, mieszkania robotnicze znajdują 
się w- strefie wyziewów i pyłu. W koloniach 
powstałych później, widoczna jest już więk­
sza troska o wygody mieszkańców.

Polacy w dolinie Orny zgrupowani są w 
dość zwarte kolonie, prowadzące często włas­
ne życie, charakterystyczne dla poszczegól­
nych ośrodków. Z powodu obecności dość czę­
stej sieci „konsumów” fabrycznych i kopal­
nianych. polskie rzemiosło i handel nic mogły 
się tu rozwinąć do większych rozmiarów. 
Niemniej, w ośrodkach istnieją polskie skle­
py. piekarnie, zakłady kratvieckie i kawiar­
ni-'. *

Niesamowita wędrówka
Idzlałem Polaków we Wschodniej Fran­

cji, szczególnie z zagłębia Briey, którego sto­
lica znajduje się o kilkanaście kilometrów 

! od Homecourt, była niesamowita wędrówka, 
czekająca również na swego historyka.

Po wybuchu wojny w roku 1939 przedsię­
biorstwa w zagłębiu rudy żelaznej, a także 
w zagłębiu węglowym, zarządziły ewakuację 
rodzin robotniczych do Francji południowej, 
głównie do departamentu Gironde, Corrćze 
lub w kierunku Loary. M tragiczhe dni ma­
jowe 1940 roku rodziny te połączyły się na 
skutek kolejnej ewakuacji mężczyzn, którzy 
pozostali na miejscu aż do najazdu nlemlec- 

l kiego.

k;

x»óto. New York Times)
Prażanie czytają oficjalne obwieszczenie 

o samobójstwie min/ Śptaw Zagranicznych.

względnie decydującym, o ich taktyce 
bardziej miarodajnym czynnikom, że 
taką właśnie przyjęły taktykę? Czy 
nie obawiały się one może zdezoriento­
wania ich własnych zwolenników oraz 
czyżby łudziły się, że uda im się wcią­
gnąć kierujące czynniki kościelne na 
drogę śliskich kompromisów, aby tym 
łatwiej osłabić pozycję Kościoła i moc­
niej w odpowiedniej chwili weń ude­
rzyć ?

Odpowiedź w świetle prawie już 3- 
letnich doświadczeń wysnuwa się cał­
kiem jasno. Narzucony Polsce reżim 
komunistyczny w niczym absolutnie 
nie zrezygnował ze swego zasadni­
czego, programowego stosunku do 
Kościoła Katolickiego, który jest sto­
sunkiem bezwzględnej wrogości. Zdaje 
on sobie jednak sprawę z wyjątkowej 
siły katolicyzmu w narodzie polskim 
i dlatego nie mogąc z miejsca przystą­
pić do frontowego nań ataku, z konie­
czności próbował nieszczerej taktyki 
kokietowania i łudzenia rzekomą chę­
cią porozumienia. - 1

Czy Hitler uciekł z płonącego Berlina 
a Berman został zabity ?

Norymberga. — Oficerowie amery­
kańskiego wywiadu aresztowali w 
miejscowości Wolfsatshausen koło Mo­
nachium byłego pilota Luftwaffe, Ar­
tura Fryderyka Angelotte - Macken- 
sena.

Mackensen twierdzi, że Hitlerowi i 
Ewie Braun udało się uciec samolotem 
z oblężonego Berlina w 1945 roku. 
Hitler, Ewa Braun i zastępca Fiihrera 
Martin Borman opuścili bunkier i udali 
się piechotą na lotnisko. W czasie mar­
szu Borman został zabity. Hitler i E- 
wa Braun mieli dotrzeć cało do dw*u 
oczekujących samolotów, z których 
jeden pilotowany był przez Macken­
sen a.

Samoloty wystartowały w kierunku 
Danii, gdzie wylądowały celem zaopa­
trzenia się w benzynę. Następnie oba 
samoloty wystartowały w kierunku 
Hiszpanii. W czasie przelotu nad Fran­
cją, samolot Mackenscna, w którym 
znajdowali się tylko oficerowie SS. zo-

stał zestrzelony. Mackensen twierdzi, 
źe zdołał dostrzec, iż samolot, w któ­
rym znajdował się Hitler, uniknął ze­
strzelenia i wydostał się poza zasięg 
obstrzału artyleryjskiego.

Uczczenie pamięci 
Adama Mickiewicza w Rzymie

RZYM. — Na uroczystym posiedzeniu ra­
da miejska Rzymu uczciła z okazji 100-lecia 
utworzenia Legionu Polskiego we Włoszpcb
pamięć Adama Mickiewicza. wniosek
profesora Ugo della Seta, radnego z ramie­
nia partii republikańskiej, rada miejska po­
wzięła przez aklamację wśród okrzyków 
„niech żyje Republika Polska” uchwalę naz­
wania jednej z ulic Rzymu imieniem Adama 
Mickiewicza.

Najcięższa bomba: 21 ton!
WASZYNGTON. — W amerykańskiej ba­

zie lotniczej w Kalifornii w Muroc, nad- 
forteca specjalnego typu, zrzuciła po raz 
pierwszy w dziejach lotnictwa amerykań­
skiego najcięższą bombę ważącą 21 ton. 
Bomba ta ma ponad 8 metrów długości, 1 
m. 70 cm. średnicy. Dla celów ćwiczebnych 
nie była ona jednak naładowana materiałem 
wybuchowym.

Trzeba jednak równocześnie stwier­
dzić, źe od początku reżim umiał wy­
raźnie zakreślić linię demarkacyjną w 
tej swojej taktyce. Ujęta ona została 
na ściśle wewnętrzny użytek t. zw. pan- 
tyjnego aktywu w slogan brzmiący: 
„Kościół wszędzie — Kościół nigdzie”?

Kościół wszędzie, to właśnie te wszy­
stkie pozory, .manifestacyjne nabo­
żeństwa, brak (do czasu!) wyraźnej 
propagandy antykatolickiej, deklama­
cje o wolności kościoła, byle tylko 
nie „mieszał0 się nie do swoich rze­
czy i t. p. .

Kościół nigdzie, to systematyczne i 
planowe pozbawianie Kościoła * wszel­
kiego realnego wpływu na wychowa­
nie młodzieży, to niedopuszcMnie do 
przepełnionych więzień Bezpieki z po­
ciechą religijną kapłanów, której hi- 
rarchia kościelna od trzech lat bezsku­
tecznie się domaga, to uniemożliwianie 
katolickich organizacyj zarówno star­
szego społeczeństwa, jak przede w-szyst 
kim młodzieży, to poddanie nielicznej 
prasy katolickiej (ani jednego dzien­
nika!) wyjątkowym szykanom i o- 
strzejszej niż „normalna” cenzurze-..

Sw-fegó" todzaju macliiawelizmem 
tak sformułowanego planu było przy­
puszczenie, iż Kościł ulegnie pozorom i 
w obawie przed gorszymi następstwa­
mi pójdzie na politykę „porozumienia”. 
Pierwszym przejawepi takiej polityki 
miało być zawarcie, jeśli już nie nowe­
go Konkordatu, to przjmajmniej jakie­
goś „modus vivendi”.

Polityka taka — w' rachubach ko­
munistów — miała szerzyć w społe­
czeństwie zamieszanie i wywołać w nim 
rozdwojenie, co z kolei znakomicie uła­
twiło by im przejście w chwili przez 
siebie wybranej do ostatecznego ata­
ku, któremu towarzyszyć będą wypró­
bowane metody oskarżenia czynników 
kościelnych o... sabotaż, porozumienia, 
złą wolę, wysługiwano się „reakcji^ 
i t- p. i t. p.

Kierujące w Polsce sprawami Kościo 
ła czynniki tę grę dzisiejszych komuni­
stycznych rządców Kraju przejrzały. 
I w tym jednym „genialna” taktyka 
P.P.R. doznała zaw’cdu! I dlatego Ko­
ściół stoi twardo w Police na swych 
pozycjach, wierny sw*ej apostolskiej 
misji i mocny zaufaniem swych wy­
znawców*. A to* jest 95 procent Narodu 
Polskiego! .*

K. Prawdzie.

4) '■ (Ciąg dalszy) ! 4>^
Mówiła, a juówiła, radośnie podnie-!

eona, śliczna, starannie omijająca w
opowiadaniu rzeczyiyistą przyczynę 
pcdniecenia. Chory* nie przestawał u- 
śmiechać się do tej zwiewnej krasy, co 
najpiękniejszą była tuż przed przemia­
ną. która ma ją zgasić. Dźwignął na­
wet zżółkłą drżącą dłoń i pogładził 
ciemne warkocze szczebiotki. Ośmielo-# 
ny jej. wesołym śmiechem pan Moczy­
dłowski, który z kolei podsłuchiwał 
również, wsunął się ostrożnie, gotów

I każdej chwili do rejterady w razie nie-
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zadowolenia pana.
Co waść chcesz ? — zapytał wo­

jewoda z rezygnacją. , ...
— Jakie łowy wasza dostojność ka­

żę prtygotować dla gości?
— Łowy? — powtórzy! przeciągle 

pan Sapieha, jak gdyby pierwszy raz 
słyszał to słowo.

«— Jużci że Iowy! Pan marszałek ko. 
ropny pierwszy- myśliwy na cztery po­
wiaty! Nie pochwalim się przed nim 
paszą knieją?! Tyle żubrów co w na­
szych ostępach Radziwiłłowie nieświe- 
scy nie mają! Pewnikiem gość liczy, że 
zapoluje niezgorzej, zwłaszcza że jako 
słyszę, z synem zjeżdża...

Spojrzał znacząco na Anusię, która 
uciekła spłoniona.

_ Łowy, — oczywiście, — myślał 
wojewoda. Bez łowów się nie obejdzie. 
Moczydłowski ma słuszność. Łowy, w 
których muszę brać udział jako gospo­
darz. Gdybym nie miał ręki czy nogi,

mógłbym ostać. Nie, też nie! Wszakże 
Sulimirski podczaszy prawej ręki od 
ramienia nie mając, lewą z oszczepem 
na niedźwiedzia chodził... W maligiue 
gdybym był, pozwolonoby mi ostać, a- 
le maligny nic mam...

— Słusznie waść prawisz, — przy­
znał głośno, — cóż zatem zrobim?

Pan Moczydłowski zadowolony przy7- 
siadł uważnie na zydlu.

— Jabym radził, — rzekł, -- knieję 
na brodach sieciami otoczyć, łosie i 
żubry tam spędzić.... Łatwo się setki 
doliczym... Setki! Będzie na co popa­
trzyć, będzie w czym wybierać. Klem- 
py z łoszakami nagonka popędzi precz, 
same brodacze ostaną... O, przednia 
będzie zabawa.... Można też niedźwie­
dzia, osobliwego, bartnika upatrzyć, 
psami rozczmychać, żeby wylazł; z ja­
my... Mam naw’et taldego na oku... 
Brytany przytrzymają go za portki, 
wycieknie się i pójdzie prosto na osz­
czep...

Nie ja będę stal z tym oszcze­
pem... — pomyślał pan Sapieha i po­
czuł pogardliwy wstręt do samego sie­
bie. Miłował niegdyś łowy, jak każdy

syn ziemi puszczańskiej stanowiącej 
istny ogrójec zwierzyny. Młodość, doj­
rzałe lata strawił, jeżeli nie na wojnie, 
to w borach, w pogoni za zwierzem. 
Dziś o zmierzeniu się z niedźwiedziem 
myślał z odrazą i,strachem. Ale jak o 
tym powiedzieć łowczemu? Jak wyznać 
komukolwiek, że jest gorzej niż chóry, 
bo wewnątrz struchlały? O ranie nie 
wstyd powiedzieć, o kalectwie też, lecz 
jak pówiadomić ludzi, źe dobra rycer­
ska krew płynąca w żyłach, mocą nie­
znanego uroku zmieniła się w zgniłą 
wodę?... Słuchając wywodów łowczego 
czuł się jak niedźwiedź, którego prze­
mocą wyciągają z barłogu, by stanął 
do tańca, tylko że on nie miął nawet 
siły wścieq się i natfętników rozszar­
pać.

— ..piożiraby i na wilki, — ciągnął
Moczydłowski 
hołota.

ale to zwyczajna

— Z powłoką myślisz waść ?
— Ano, przy miesiącu. Namnożyło 

się tego psiarstwa, że nie daj Boże! 
Zdałoby się przetrzebić... W biały dzień 
prosto do obory lezą..? Na Goździe 
dw'a konie zarżnęły tej nocy...

Siedzieć w saniach pośrodku zbruj-1

nych ludzi, którzy myślą, kierują, — 
wydało się panuSapieże mniejszym wy 
siłkicm niż inne formy łowieckie.

— Rzeczywiście, zdałoby się prze­
trzebić — powtórzył.

— Otóż tól —- zawołał łowczy ura­
dowany z aprobaty (acz nikłej). Ko­
żuchy na nich grube na dwie pięście, 
bo mrozy były ostre przed Godami... 
Chłopi śię ucieszą, sklamrzą ustawicz­
nie, że WTlcy im żyć nie dają... Znaczy 
jednego dnia na wilki, a drugiego obła­
wia z sieciami? Na niedźwiedzia wypa- 
dnie trzeci dzień?

— Rozporządzaj wszyśtko waszmość 
jak uważasz, — zgodził się w’ojewoda 
i przemknął oczy niby senny. Łowczy 
wyszedł na palcach markotny. Oj 
praW'da co pokojowcy gadają, że cho­
roba całkiem pana zjadła. Nie ten czło­
wiek. Mówi jak z łaski. Nic go nie cie­
kawi. Ani się zapytał, gdzie za wilkami 
pojadą. Ano istotnie skąd zajmą? 
Najwięcej tego psiarstw’a jest; na bro­
dach, ale skoro następnego dnia mają 
tam zaciągnąć siecie, to zwierza nie 
można płoszyć... Lepiej zatem na Goz- 
dach... Znęciły się do końskiej padliny, 
to icl^ nie zbraknie... Wyjechać najle­
piej od Młynarzowej Niw ki.. Droga 
wpraw’dzie wąska i kiepska, biada, jak­
by, nie daj Boże, woźnica nie utrzy­
mał koni i o drzew’0 saniami zaczepił... 
Ryzyko... Lecz gdzie radość bez ryzy­
ka?... Gdzie satysfakcja bez trudu?...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Otto Abetz zamierzał 
zamordować Leona Blnma 

i Paul Reynaud
Norymberga. — Wina Ottj Abctza, byłe­

go ambasadóra 'Rzeszy w Paryżu w przemy­
śleniu zabójstwa Georges Mandela 1 zamie­
rzaniu zamordowania Leona Bluma i Paul 
Reynauda. wynika jasno z dokumentów, u- 
jawnionych przez prokuratora amerykań­
skiego trybunału zbrodni wojennych w No­
rymberdze w c/asle procesu wysokich funk­
cjonariuszy Wilhelmstrasse.

Propozycja Abetza została przekazana 
Hitlerowi, który wyraził zasadniczo zgodę. 
Egzekucja miała nastąpić w wypadku, gdy­
by ze strony sił Wolnej Francji dokonano e- 
gzekueji jeszcze jednego oficera francuskie­
go, służącego w Afryce północnej w mundu­
rze niemieckim.

Nowy ambasador Francji 
w Moskwie

iFoto; Record) 
P. Yves Chataigneau, mianowany amba­
sadorem Francji w Moskwie, na miejsce 

gen. Catroux.
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Wieści z Polski
Oskarżeni o przynależność do „grupy szpiegowskiej Andersa”

Wgcujć i zurhoirar

Renty inwalidzkie 
dla Polaków we Francji

Oplata ta „Narodowea’* wynoeh 
Ka okres jednego roku fr. 1.2^0.—
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** ** 3 miesięcy Jr. S3V.—
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Zamówienia wszelkie ińty należy. e,lr£»>wać: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.)>

£cma Dan 4
Polacy w Londynie mają dużo czasu, 

więc piszą wiele. Napisali in. in. także 
kilka „Historyj Polski”. Ostatnią „Hi­
storię Polski” wydał Jan Rembieliński.

Karol Zbyszewski zaopatrzył uwagi 
SA\x>je o owej „Historii Polski*’ wstę­
pem następującym:

„Pisanie historii Polski jest ostatnio mo­
dnym zajęciem. Jedni — przyzwoite głuptasy 
— powtarzają utarte banały, poczciwe teorie 
sklecone przez polskich historyków zeszłego 
stulecia, ódsmażają zacne, tradycyjne, miłe 
Polakom kłamstwa. Inni — nieprzyzwoite 
ghiptasy — silą się na epatujący rewlzjonlzip. 
M-ym_>-śiają stojąco na głowie tr-zy, uzasa-

W arszawa. — Prasa krajowa podaje dal­
sze szczegóły z procesu tak zwanej „grupy 
szpiegowskiej Andersa”, o przynależność do 
której oskarżeni są: Pilecki, •Szelągowska, 
Płużański, Różycki, Sieradzki,’ Kauckl. Krzy­
wicki i Nowakowski. Pilecki — według 
komunikatu radiowego — miał przyznać się 
do pracy na rzecz gen. Andersa.

Pilecki po opuszczeniu Oflagu w Murnau 
miał odbyć rozmowę z generałami Borem-Ko- 
morowskim i Pełczyńskim, a następnie udał 
się do Włoch, gdzie został przyjęty do 2 Kor­
pusu. Z Korpusu miał zostać wysłany do Pol­
ski, gdzie przybył wraz z Szelągowską w 
końcu 1945 r. W kraju rozpoczął działalność 
konspiracyjną, opierając się na pozostałoś­
ciach organizacji „Nje” (Organizacja „Nie” 
powstała po rozwiązaniu AK i zlikwidowana 
została w drugiej połowie 1945 z chwilą 
powstania WINI.

Raiło warszawskie podaje, że Płużański w 
zeznaniach swych ujawnił, że pierwszy ra­
port swój przesłał w styczniu 1OT6 do Lon­
dynu a następnie 3 raporty miał skierować 
do 2 Korpusu we Włoszech. Oskarżona Sze- 
lągowska opowiadała o swych kontaktach z 
Przyjeżdżającjmi do kraju kurierami An­
dersa. Część uzyskanych wiadomości, jak 
biuletyny specjalne uzyskane' od osk. Różyc­
kiego, Sręlągowska dawała do wykorzysty­
wania Szturm de Sztremowi. Oskarżo-

ny Tadeusz Płużański przyznaje się do 
prowadzenia w kraju wywiadu na rzecz 
drugiego korpusu Andersa, za co otrzymał 
wynagrodzenie w obcych walutach.

Płużański wyjaśnia, że w grudniu 1945 r. 
przybył z zamiarem wyjazdu zagranicę z 
Sopot do Warszawy, gdzie przez współoskar- 
żonego Sieradzkiego zetknął się z Pileckim. 
Pilecki przekazał oskarżonemu kontakty 
przerzutu zagranicznego na Pragę czeską i 
Regensburg oraz dał do przewiezienia do 
Włoch meldunek do zastępcy szefa drugiego 
oddziału sztabu Andersa płk. Kijaka.

Poprzez Pragę i Pilzno oskarżony przy­
był do siedziby Brygady świętokrzyskiej w 
Regensburgu, gdzie od mjr. „Mikołaja” z 
dowództwa brygady otrzymaj przepustkę na 
dalszą jazdę do Włoch.. Po przybyciu do sie­
dziby Andersa w Anconie w lutym 1946 r., 
Płużański przydzielony został do mjr. Zbrow- 
skiego — do t. zw. biura planowania, które 
podlegle było bezpośrednio szefowi sztabu 
Andersa gen. Wiśniowskiemu i organizowa­
ło pobotę konspiracyjną w kraju. Mjr, Zbrow- 
ski oraz jego współpracownik kpt Grabow­
ski interesowali się żj-wo pracą Pileckiego w 
kraju , .

Po pewnym czaśie Płużański dostał od mjr 
Zbrowskiego polecenie wyjazdu do kraju 
wraz z emisariuszką • Andersa kpt. Jadwigą 
Mierzejewską -„Danutą”, zaopatrzoną w spe-

cjalne pełnomocnictwa, podpisane- własno­
ręcznie przez Andersa. ^Danuta” wyjeżdża­
jąc, miała za zadanie przewiezienia do kra­
ju pieniędzy i instrukcji, zorganizowanie 
dróg przerzutu zagranicę oraz zebranie in­
formacji wywiadowczych z kraju.

Na te zadania.„Danuta” otrzymała od mjr 
Zbrowskiego ogółem 4.180 dolarów. Płużański 
otrzymał dla siebie 230 dolarów i 50 tys, li­
rów włoskich oraz fałszywe dokumenty o- 
sobiste. Instrukcja, którą wiozła „Danuta” 
pddplsana była kryptonimem „za fabrykan­
ta 1— inżynier” przy czym „fabrykant” ozna-

(Opracował Związek Inwalidów Wojennych B. P., Zarząd Główny w Lena)

dniają je
się w w starych,

fałszywymi faktami, pławią
łajdackich kłamstwach,

które doprowadzają Polaków do furii.
.,Historia Polski” Remhiellńskiego nie na­

leży do żadnej z tych dwóch grup.”
Zbyszewski zalicza ją raczej do rzę­

du publikacyj o .konserwatywnym po­
glądzie na dzieje Polski i podaje na do­
wód następujące próbki:

„Dopiero gdy Łokietek sam miał szanse 
zjednoczyć Polskę w swym ręku — stał się 
bojownikiem tej zasady. Łokietek był upar­
ty, wytrwały, niegalomauski. Ch'lal dobra 

V Polski, ale tylko poprzez, siebie. Gd^by zje- 
douczenia dokonał Henryk Głogowski — Pol­
ska nie utraciłaby Śląska. Rembieliński upa­
truje w Łokietku wielkie podobieństwo do 
Piłsudskiego!

Kazimierz Wielki był okrutny, bezlitosny, 
rozwiązły, obżarty, tchórzliwy, nieszlachetny. 
Zapędził chłopów w niewolę. Był królem 
szlachty. Rembieliński odmawia mu Wielko­
ści. To naród uolski za jego czasów zatęsknił
nagle do wielkości, poczuł- się pełnym pręż­
ności, dynamizmu. Przydomek należny w tym 
okresie narodowi, przylepiono — f'“"

czał Andersa, 
sztabu.

.inżynier” •" jego szefa

Ofiarowanie Narodu Polskiego 
Przenajśw. Sercu J<kzusoweniu

Warszawa. — Ostatni list pasterski bisku­
pów' polskich zajmuje się sprawami czysto 
religijnymi. Nie zawiera żadnych alużyj do' 
obecnej sytuacji Kościoła. Katolickiego w: 
Po"see ani do zmian społecznych i kultural­
nych,' narzuconych przez reżim komunistycz-; 
ny. ;' "

Biskupi — przypominając, że we wrześniu

Nowy wojewoda
W arszawa. Stanowisko wojewody war­

szawskiego objął pas. Hem*yk KołódziejczĄ’k.
Pogrzeb Wandy Sjeniaszkiwe j

W arszawa. — Na Powązkach odbył się po­
grzeb śp. Wandy Siemiaszkowej. znakomitej 
aktorki, ostatnio Dyrektorki Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej w Rzeszowie.

1946 r. Polska, reprezentowana przez milion 
pielgrzymów — ofiarowała . się Niepokala­
nemu Sercu N.M.P. — oświadczyli, iż rok 
.1948 poświęcony będzie gorącym modłom do 
Przenajświętszego Serca Jezusowego. Pole­
cając ofiarowanie się indywidualne — episko­
pat wzywa całe rodziny do ofiarowania się 
Przenajśw ięszemu Sercu Jezusowemu.

Episkopat oświadcza w końcu, iż rok 1948 
zostanie ukoronowany przez ofiarowanie ca­
łego Narodu. Polskiego Przenajświętszemu 
Sercu Jezusowemu i że w odpowiednim cza­
sie ogłosi , datę j miejsce tej wielkiej mani-
festacji religijnej. (C.T.C.)

Humor Itrajoivy
Dwa pociągi i dwie paty

śp, Wanda Siemiaszkowa zmarła dnia 7 , że pociąg nie może wyruszyć bez paiy, 
sierpnia 1947 r. w żarnowca j>od Rzeszowem To pewnik niezbity i dóść nawet stary, 
i tam czasowo była pochowana. Obecnie Lecz niech mi, proszę, ktoś tu wytłumaczy 
zwłoki jej zostały przewiezione do Warszawy — Czemu bez pociągu para nic nie znaczy T.
i złożone w grobie rodzinnym na Powązkach. ;

Największy i najmniejszy Związek
później w Warszawis

znacznie - Kaztaier«mi'. „ - 'T ■ o,ta„tn‘th1 i
Jednakże p. liembieliński . pozwolił

sobie na kilka własnych sądów, które । Pracowników Budowlanych, liczący 43.373 j 
trudno podzielać. Omawiając na przy*! członków, — najmniejszym zaś (i najmłod*
. . . ci _ _____ i-!-: I3c.lr.l-i n * S27V.TYI Im nwi dnnipm nńltnra missin

Moda
Teraz znów taka 
Jest dziwna moda* 
Na głowie fale, 
A w głowie — woda!.

Płużański wraz z „Danutą” przyjechali z 
Włoch do kraju wiosną 1946 roku. ^.Danuta” 
zdeponowałą przywiezione dolary u współ- 
oskarżonego Kaucklego. Z dolarów tych o- 
boje czerpali fundusze na swe osobiste wy­
datki. „Na zlecenie „Danuty” dostawałem 
od Kauckiego około 20.000 zł. miesięcznie 
— mówi oskarżony — ona brała o wiele 
więcej, bo bardzo dużo wydawała na swo­
je osobiste potrzeby, np. paliła tylko "dro­
gie amerykańskie papierosy”. Również Pi­
lecki otrzymał z tych pieniędzy tytułem ga­
ży 50 dolarów 1 150 dolarów jako pożyczkę.

Organizacją przerzutu zagranicznego mie­
li Zająć się wspóloskarżeni Kąucki i Ja- 
montt-Krzywicki. Praca ta napotykała na 
trudności. Część zeznań Płużańskiego odby­
wała się przy zamłuiiętych drzwiach.

Omawiając przywiezioną przez kurierkę 
„Danutę” instrukcję Andersa, oskarżony wy­
jaśnia, że instrukcja ta została przez nie­
go i współoskarżonego Pileckiego przekaza­
na do -wiadomości podziemia W tym celu 
wykorzystano kontakty Pileckiego z banda­
mi leśnymi z terenu Gór świętokrzyskich, 
Białostocczyzny, Lubelskiego i Pomorza. 
Płużański przekazał również instrukcje An­
dersa — dowództwu centralnego obszaiu 
WIN-u.

Grupa Pileckiego przekazała do Wioch ob­
szerną odpowiedź na otrzymaną instrukcję. 
Jak oświadcza oskarżony, inicjatywa odpo­
wiedzi wyszła od Pileckiego, zaś jej opraco­
waniem zajął się Płużański.

Oskarżony wyjaśnia, że odpowiedź zawie­
rała opinię podziemia o sytuacji w kraju 
oraz pewne dezyderaty pod adresem ośrod­
ków emigracyjnych. Wytykano m. in. zbyt 
„angielski charakter” polskich audycji ra-‘ 
diowych z Londynu, domagano się specjal­
nych zagranicznych audycji radiowych w ję­
zyku polskim oraz wysuwano projekty sca­
lenia wszystkich działających w’ kraju band 
leśnych, pod autorytetem Andersa.

W ten sposób, jak głosi odpowiedź, część 
zbrojnych band leśnych można by było ewa­
kuować zagranicę, reszta zaś band pozosta­
łaby w kraju dla akcji przeciwrko członkom 
„partii demokratycznych” i „funkcjonariu­
szom służby Bezpieczeństwa”.

li ład początek piastowskiej Polski p. 
Rembieliński wedle Zbyszewskiego zaj-
muje następujące stanowisko:

„Niemcy — odwieczny wróg”. Nic podo­
bnego — stwierdza Rembieliński. Przez 
pierwsze 300 lat stosunki z Niemcami bjlj 
normalne. Polacy wojowali z nimi mniej wlę- 

; rej t>h*ż co z innymi sąsiadami. B.'b okresy 
wielkiej przyjaźni. -Dopiero. Krzyżńcy .stali 
się wrogiem na śmierć i życie. Dopiero o3 
czasu potęgi krzyżackiej, od XIV-gó wieku, 
y.aczyna się iv' Polsce' żywiołowa nienawiść

sząto, bo istniejącym dopiero półtora miesią- : 
ca) Związek Zawodowy Pracowników' 
Przemysłu Cukrowniczego, liczący 228 człon- Ł Ł . . _ _ , „! Katowice. — W tutejszym „Dz. Zach.” o-
Ogółem działali na terenie Warsząwy 44 Pisu.ie p. B. Surówka „wspaniałe rezultaty 
związki, zrzeszające ok. 240 tys. członków.

Walka z plagą pluskiew na polskich kolejach
jakie kolej osiąga obecnie w walce z plus­

do niemczyzny,”
Takiemu poglądowi przeczą doku­

menty lustorycznc. Niemcy dzieliły się 
4\ćwczas na szczepy i królowie polscy 
mogli mieć dobre stosunki z władca­
mi niektórych z nich. Atoli antysło- 
tnańska. a więc także antypolska poli­
tyka póbi. szczepów niemieckich za­
częła się za, Karola Wielkiego, pochło­
nęła najpierw szczepy słowiańskie mię­
dzy Łabą i Odrą, wytępione ogniem i
___ 1____________ — nr

15-leini clilopiec morderca kolegi 
... Warszawa. W Sądzie Okręgowym w 
Warszawie toczyła się sprawa Tadeusza Nie- 
rody, oskarżonego o zabójstwo kolegi swego 
Edwarda Bryczyńskiego.
• Na ławie oskarżonych zasiadł 15-letni sła­
bo rozwinięty chłopiec. Na pytanie Sądu Nie- 
roda nie umiał odpowiedzieć ile ma lat.

Sąd po' przesłuchaniu świadków', którzy 
stwierdzili, że Nicroda wychowywał się w wy­
jątkowych warunkach, był zaniedbany przez 
ojca, kierującego go zamiast do szkoły, do 
wykonywania wszelkiego rodzaju robót go­
spodarskich, ponadto brał przykład ze star­
szego brata, notorycznego pijaka i awantur­
nika, wydał wyrok skazujący Tadeusza Nię- 
rodę -na umieszczenie w zamkńętym zakła­
dzie poprawczym na przeciąg lat 3-ch, po ol-

kwami :

Do sklepionej metalowej komory wjeżdża 
wagon zapluskwiony (uwaga! Jak wygląda 
wagon zapluskwiony, o tym mogą świadczyć 
probówki przechowywane w warsztatach:

„Pluskwy, jak wiadomo, stały się w okre- jedno zaczerpnięcie taką probówką wzdłuż 
sic powojennym praw*dziwą plagą naszych , szpary między siedzeniami wydobywca nasic powojennym prawdziwą plagą naszych , szpary mię Izy siedzeniami wydobywa na 
kolei i niestety, prawie każdy z nas, mógł się • "świat np. .70 sztuk pluskiew!) i tam zo­
już na własnej skórze przekonać, że .śei^k ' staje poddany trzem kolejnym operacjom, 
w wagonie, ćzy wybita szyba w przedziale Nai'^zAri nnau-t.-M7.fl niśniAnis rmwiofi-va
w trzaskający mróz jest niczym w porów­
naniu z wagonowymi przedstawicielami ro­
dziny pluskwiaków. Stw’orzenia( ?!) to 
świetnie jjrzystośowują się do dalekobieżnych 
podróży i zadomowiły się w wagonach w spo­
sób znakomity, nic sobie nie robiąc z żad­
nych klas i przedziałów, nawet jak najściś­
lej zarezerwowanych, a tak samo nie szanu­
jąc najbardziej nawet czcigodnych pasaże­
rów'.

Walka z nimi byłą bardzo trądną, bo. plus­
kwy drwiły sobie z rozmaitych proszków' o-

Naprzód podwyższa się ciśnienie powietrza, 
co bardzo źle wpływa na zdrowie pluskiew.

mieczem,
: i byciu której to kary Nieroda ma być odda- 

- < - .. . i ny pod odpowiedzialny dozór rodziców do
a następnie zwróciła . Się ; czasu osiągnięcia pełnoletności.

przeciw Polsce. Chyba nie z przyjaźni! 
loczono wojny z Polska przez setki! 
Jat, odepchnięto ją od Od ty i zńbrano 
iej Pomorze i ziemie na prawem br/c- 
gil Odry.

W tym względzie dokumenty ogło­
szone przez historyków niemieckich 
t>ą aż nazbyt wymowne.

Lecz p. Rembieliński, który ma wie­
le temperamentu i należy raczej do 
prawicy, patrzy mimo to wszystko 
na historię Polski nieco z punktu wi­
dzenia dzisiejszej polityki tego obozu. 
Stwierdza to zresztą także Zbyszew­
ski pisząe:

„Rembieliński nie znosi Ameryki i powra­
ca parokrotnie do porównania Krzyżaków z 
obecnymi Amerykanami. Teza ta wydąje mi 
się nonsensowna i krzywdząca. Rozżalony-na 
Amerykę m to, że nie przywróciła Polsce 
powżóraie niepodległości, Rembieliński rów­
nając ją z Krzyżakami, postępuje akurat jak 
dewotka, która rozgoryczona na św. .Anto­
niego za to, że nie odnalazł jej po raz drugi 
parasolki — przyrównuje go do Belzebuba. 
To już przesada...”

Więcej zaś niż przesadą jest sąd p. 
Renibiclińskicgo. .jakoby

„Dawny ustrój Polski, z elekcją króla co 
. kilkadziesiąt lat,, był o niebo lepszy od dzi- 

♦ siejszegoj ustroju Ameryki, z elekcją co pa­
rę lat prezydenta”.

Pan Rembieliński nic lubi widocznie 
demokracji. e 

Gołhbia uypus^esa teras & listem dzietcczyna, 
Aby do niej wrócił -r- Rafała zaklina.

Duma niecodzienna Rafała rozpiera, 
Pieczonego je gołębia, na liścik spoziera.

Gdy go jednak czyta, śmieje się i szydzi: 
,J)obrŻ€, że ta głupia koza teraz mnie nie 

Vtcidsir’

wadobójczych, czy gruntownego czyszczenia

Następnie to powietrze się-ogrzewa do tem­
peratury również zupełnie nieodpowiedniej 
dla rodu pluskwiego. Wreszcie następuje roz­
pylanie formaliny w formie gazu, co już do 
reszty wykańcza niesympatyczne owady o- 
raz ich progeniturę. W rezultacie po ośmiu 
godzinach pobytu w komorze gazowej wa­
gon Wychodzi czysty, jak łza dziewicy i plus­
kwy w nim nie upatrzysz ani na lekarstwo.

Zakład odpluskwienia prosperuje świetnie 
i działa na dwie zrrtjąny. czyli że przez nie-

_____ _____ , __v o. _ _ l go przechodzi 60 wagonów miesięcznie.
wagonu. Dopiero w Poznaniu .dobrano im Inna rzecz, że do tej komory przydałoby
się do skóry. Tó dobieranie się do skóry wy-, się wprowadzić również i niektórych pasa- 
g'ądało w taki sposób: i żerów...” -

I. Konwencja 1917 
i Instrukcja 1913 -

Jak to zapowiedzieliśmy w naszym ostat­
nim komunikacie, przystępujemy do zobra­
zowania obecnego stanu ustawodawstwa 
francuskiego w’ sprawie rent d!a inwalidów- 
Polaków we Francji, ,

Mimo że od zakończenia wojny z Niem­
cami upływa już trzeci rok, a od kampanii 
czerwcowej 1940 r. minęło prawie 8 lat, ogół 
Inwalidów, Polaków w swej masie, liczącej- 
kilka tysięcy osób, pozbawiony był dotych­
czas niemal w całości możności korzystania 
ż rent inwalidzkich, przysługujących ich ko­
legom — Francuzom.

W artykułach naszych omówimy sprawę 
rent dla inwalidów z Armii Polskiej we Fran­
cji oraz uczestńików Ruchu Óporu z lat 1939- 
194<>. Poza tą kategorią inwalidów przebywa 
jeszcze we Franjci znaczna hość inwalidów- 
Polaków z wojny 1914 - 20, którzy do wy­
buchu wojny w 1939 r. pobierali renty z 
konsulatów polskich we Francji, a którymi 
obecnie nikt się nie interesuje. Ponadto są 
we Francji inwalidzi polscy, którym należą 
się renty o"d Skarbu Brytyjskiego. Wresz­
cie — ostatnia kategorja: inwalidzi z kam­
panii wrześniowej, z Armii Krajowej, a w 
szczególności z powstania warszawskiego, 
którzy żdani śą całkowicie na opiekę Opatrz­
ności. Wslrszawski Czerwony Krzyż we Fran­
cji od roku przestał sfę inwalidami intereso­
wać, podając jako pretekst- zawarcie kon­
wencji z lutego 1947 r. — od tej pory wstrzy­
mano wypłatę, groszowych zresztą, zasiłków 
inwalidzkich.

Jeśli chodzi o inwalidów z Armii Polskiej 
we Francji, to właściwie "dostateczną pod­
stawę ich uprawnień do rent stanowiła od- 
dawua Ustawa z dnia 31 marca 1919 r., któ­
rej art. 75 m. .in...stanowił:

„Żołnierze armii polskiej i czechosłowac­
kiej, utworzonych we Francji, oraz wdowy i 
sieroty po nich, będą traktowani tak samo, 
jak żołnierze-cudzoziemcy, służący w armii 
francuskiej, oraz wdowy i sieroty po nich, o 
ile utrzymanie tych żołnierzy obciąża skarb 
francuski”.

■Zastosowanie powyższej ustawy o rentach 
z 1919 r‘. do inwalidów polskich z wojny, któ­
ra wybuchła w 1939 r., potwierdzone zostało 
konwencją, zawartą w styczniu 1940 r. mię­
dzy ówczesnym rządem francuskim a rzą­
dem polskim gen. Sikorskiego w Paryżu. 
Zdawałoby się, żc wszystko jest jasne i pro­
ste.

Nastąpiła jednali klęska z czerwca 1940 
r. i rząd Petaina-Lavala stanął na stanowi­
sku,. źe art. 75 Ustawy z 1919 r. oraz kon­
wencja- ze stycznia 1940 r. nie mają mocy 
obowiązującej i nie zgodził się na wypłaca­
nie inwalidom-Polakom rent inwalidzkich.

Na skutek długotrwałych zabiegów róż­
nych czynników społecznych i wojskowych 
polskich pod okupacją we Francji, zaintere­
sowano się wreszcie lósem tych inwalidów 
i w dniu 16 lipca 1942 r. rząd Petaina wy­
dał instrukcję o t. zw. „gratyfikacjach” dla 
inwalidów polskich, która jednak była w 
wysokim stopniu dla Polaków' krzywdząca.

W myśl" przepisów tej instrukcji, inwali­
dom 'polskim przysługiwać miały zasiłki, 
zwane „gratyfikacjami”, ^-ynoszące % renty 
analogicznego inwalidy francuskiego, przy­
znawane na 1 rok. Po roku inwalida-Polak 
był obowiązany wnosić ndwć' podanie o za­
siłek. po" dwóch latach — następne podanie, 
a po 3 latach — musiał stawać na noWo 
przed komisją inwalidzką.

W dalszym ciągu Instrukcja przewidywa­
ła, że tylko tyra inwalidom-Polakom graty­
fikacja może być przyznana, którzy nie mo­
gą zarobić na swe utrz\manie, wobec czego 
w praktyce otrzjmiywali gratyfikacje jedy­
nie inwalidzi, mający powyżej 85% inwalidz­
twa, czyli — amputowani i I00-jxocentow1 
grużHcy.

Wreszcie instrukcja z 1942 r. pozbawiała 
Polaków prawa korzystania z t. zw. „domnie­
mania związku przyczynowego inwalidztwa 
ze służbą wojskową lub niewolą”, z którego 
korzystają Francuzi, wskutek czego inwali­
dzi polscy byli obowiązani udowodnić doku­
mentami pisemnymi, że zostali zranieni w

Min. Millerami odznaczony 
amerykańskim medalem 

wolności

(Foto: Frańce-CUchós)

■j.f

(42) (Ciąg dalszy)
.... — Nie mamy już czasu, Fiilircrze! 
W armii rozprzężenie i nm..wiadomo czy 
w obecnej chwili, nawet gdyby jakaś 
nowa broń była już w ręku, bylibyśmy 
zdolni do zebrania kilkudziesięciu dy­
wizji. Za późno na marzenia. Musimy 
działać szybko, aby yśpić czujność 
zwyciężających wrogów. Chcieliśmy 
stworzyć pod twoją wodzą potężną, 
światową Rzeszę i przegraliśmy. Mu­
simy zacząć od nowa, ale twój okres 
już się skończył!
Skończył?! Mówicie, że przegraliśmy? 

Może sztab przegrał wojnę, ale na­
ród niemiecki, pod uciskiem obecnych 
zwycięzców będzie myślą wybiegał ku 
czasom, w których dawałem mu zwy­
cięstwo! I ja tu wrócę! Rozumiecie?! 
Wrócę, aby roziKicząć wszystko od no­
wa! Pozostawię tu po sobie cały świat 
podziemny nowych ludzi, przepojonych 
ideą narodow ego socjalizmu. Oni przy­
gotują grunt, na który rzucę iskrę za­
palną! Geniusze niemieckiej nauki 
pójdą ze mną. Dam im now’e warunki 
do twórczej pracy, a w’ zamian oni 
stworzą środki do podboju świata! 
Niemcy nie zginą! Zejdą do podziemi 
by uratować Rzeszę!'

— Fiihrerze, alianci nie spoczną do­
póki dla zadowolenia swych narodów', 
nie znajdą kogoś winnego. Winnego w 
ich mniemaniu, bo wśród Niemców 
nie ma winnych, są tylko ci, którzy 
chwilowo przegrali! Trzeba ocalić eli­
tę narodu niemieckiego i tylko ty, Fiih- 
rerze, możesz tego dokonać ustępując

Łzy wylewa r&eune,-gdy go żegnać musi, 
Aż Rafała niespodzianie także żałość dusi.

Choć podeszły u1 lufach, choć śtcieci łysino, 
Zakochała się w łłafale naiwna dziewczyna.

•»* Przygody Rafała Pigułki

WSTÓLCZKSNA POW1E86 
SENSACYJNA

e O IR A CW
—- Oblać benzyną i spalić! Nie po­

trzepią sprzątać!
ALFRED 
KROKOWSKI

W c7A się uroczystości francusko - amery­
kańskiej w'Pershing Hall paryskiej siedzl- 
lie Lcg.i amerykańskiej, komendant Ameri­
can Leglun w Paryżu, odznaczył francuskie­
go ^ótaołćL ia‘U'°ta [ na rzecz Ddenitza. Nam przekaźesż swe

prace, a my będziemy kontynuatora­
mi twego dzieła i gdy przyjdzie czas 
weźmiemy krwawy odwet.

— Mówićie, że trzeba kogoś poświę­
cić dla matowania elity?! Więc wy 
myślicie, że Rosjanie i Polacy pokło­
nią się Himmlerowi, Goeringowi, Goeb­
belsowi i.innym?!*Pokłonią się im, by­
le tylko mnie nic było?! Wy głupcy! 
Więc Goebbels, który jeszcze tydzień 
temu krzyczał, że nie dopuści wroga 
do Berlina, będzie przodował wśród 
Niemców pod okupacją sowiecką?! Ha, 
ha, ha! Alianci muszą dać storni tłu­
mom wspaniałe widowisko po wkro­
czeniu do Berlina! Aktorami na tym 
widowisku będziecie wy, elita Niemiec! 
Was poświęcam, aby ratować potężny 
podziemny świat, któremu będę prze­
wodził i przy pomocy którego odzy­
skam władzę. Poznaliście już moje pla­
ny!

— Tak jest, poznaliśmy! W imieniu 
wielkiego sztabu generalnego aresztu­
ję cię Adolfie Hitlerze, były kanclerzu 
Wielkiej Rzeszy!

I znów Hitler nie wybuchnął gnie­
wem. Zachichotał cicho, jakby powie­
dziano mu dobry, dowcip. Tylko wzrok

jego był jakiś dziwny, jakby na pół 
szaleńczy. Oficerewie spochmurnieli, 
nie chcąc przeciągać przykrej dla nich 
misji.

Pójdziesz z nami, Fiihrerze! — o- 
dezw'al się jeden z ofirerów.
*- — Robicie mi wielki zaszczyt! Nie­
stety me będę mógł w cm czegoś po­
dobnego zaproponować! Nie mam dla 
was miejsca. Nt3 maitwcie się jednak! 
Nic.pozostawię was na pastwę wroga! 
Poznaliście cz^ść moich planów i na­
leży wam się z mojej strony zabezpie­
czenie, aby nikt z was nie miał okazji 
do powtórnej zdrady! Nimtz!

Hitler kończył mówić już stojąc. Te­
raz Nimtz zasłonił go sobą i skinął na 
gwardię SS.

— Nie wyjdziemy stąd! — zaprote­
stował jeden z oficerów!

— Uszanuję waszą wolę — zachi­
chotał Hitler — Nimtz!

— Skończyć z nimi! — rozkazał 
Nimtz.

Okrzyki przerażenia zlały się z se­
riami strzałów. Potem wszystko uci­
chło. W ciszy roległ się głos Hitlera:

Hitler siedzi w swjmi podziemnym 
gabinecie i przegląda raporty. Hitler 
chmurzy się. Tak, działalność Himmle­
ra wy da je się podejrzana. Są raporty o 
dwuznacznej grze Goebbelsa. Doęnitz 
przez próbę wykonania planu „Unter- 
nehmen Wallenstein” zgubił ośmiu 
swych oficerów i ostatecznie zdradził 
się przed Hitlerem. Hitler nie wątpi, 
że tacy ideolodzy jak Goebbels nie mo­
gą pogodzić się z upadkiem partii. 
Dlatego próbują desperackich czynów, 
aby ratować co się da! Dlatego też Hi­
tler nie jest ich pewny, a mając przy­
gotowany cały nowy sztab podziemny 
partii, woli oddać wrogom na lup da­
wnych towarzyszy.

Wolnym krokiem chodzi po gabine­
cie > i myśli. Dziesięciu najbliższych 
współpracowników zabiorze ze sobą. 
Reszta pójdzie na swe placówki w 
Niemczech, aby podtrzymywać opór, a 
jednocześnie dawać wskazówki, w jaki 
sposób uśpić czujność wrogów. Oni swą 
działalnością powiększą kadry pod­
ziemne i przygotują grunt do jego po­
wrotu.

Najważniejsze jest dla niego w tej 
chwili, aby wprowadzić aliantów w 
błąd, co do losów swej osoby. Od tego

wojsku albo zachorowali w niewoli, zdoby­
cie zaś takich dokumentów było nieraz zu­
pełnie niemożliwe.

W rezultacie — zaledwie nikła część in- 
walidów-Polaków uzyskała owe gratyfikacje, 
które np. dla 100^-go inwalidy gruźlika wy­
nosiły początkowo około 6.500 fc. rocznie. 
W latach 1943-44 pobierało gratyfikację 125 
inwalidów - Polaków, natomiast 725 podań 
zostało odrzuconych. Uwzględniono zatem 
15% rozpatrzonych podań.

Instrukcja z 1942 r. odmawiała Polakom 
prawa zaskarżenia do sądów decyzyj, powzię­
tych w sprawie przyznania lub odmówienia 
gratyfikaęyj.

Nie przyznano również inwalidom-Polakom 
żadnych dodatkowych uprawnień, jak pomoc 
lekarska, zniżki kolejowe, prawo priority 
i t P-

■Przepisy instrukcji z 1942 r. z niewielkimi 
zmianami obowiązywały do ostatnich czasów, 
z tym, że ostatnio zaniechano prawie zupeł­
nie wypłacania gratyfikacyj Polakom, mo­
tywując to tym, że sprawa będzie uregulo­
wana nowymi przepisami.

Wreszcie w dniu 11 lutego 1947 r. została 
podpisana Konwencja w sprawie ront dla 
inwalidów-Polaków we Francji, który jednak 
w ciągu całego roku nie miała mocy obowią­
zującej z powodu braku, rozporządzenia wy­
konawczego.

W dniu 8 stycznia 1948 r. francuskie Mi­
nisterstwo Byłych Kombatantów i Ofiar Woj­
ny ogłosiło Instrukcję Nr. 95, dotyczącą wy­
konania powyższej Konwencji z 11 lutego 
1947 r. i od tej pory inwalidzi polscy mają 
prawo domagać się przyznania im rent przez 
Skarb Francuski.

Przedstawimy pokrótce najważniejsze 
przepisy Konwencji z 1947 r. i Instrukcji a 
1948 roku.

Art. 1. Konwencji przewiduje, że Polakom, 
którzy służyli w Armii Francuskiej lub wd 
francuskim albo polskim Ruchu Oporu w la­
tach 1939-45 przysługują te same prawa, en 
żołnierzom francuskim. Odnosi się to równie! 
do spadkobierców tych żołnierzy.

Według artykułu 2 Konwencji takież same 
prawa przysługują żołnierzom Armii Pol­
skiej, która walczyła pod dowództwem fran­
cuskim ’ w latach 1939-45, oraz ich spadko­
biercom. o ile żołnierze ci (inwalidzi) zamie­
szkują we Francji.

Następne artykuły Konwencji przewidują 
równouprawnienie z Francuzami Polaków.-— 
t. zw. cywilnych. ofiar wojny, oraz dopusz­
czają możliwość pomocy inwalidom ze stro­
ny konsulów i lekarzy, wyznaczonych przez 
tych konsulów.

żaden jednak przepis Konwencji nie zmu­
sza inwalidów do korzystania ż tej pomocy 
i nie uzależnia przyznania renty od tejj po­
mocy, ani od zgłoszenia się do jakiejkolwiek 
rejestracji, zarządzanej z własnej inicjatywny 
przez konsulaty warszawskie.

Tyle Konwencja. — Jeśli chodzi o Instruk­
cję z 1948 r., to zaraz na wstępie stwierdza 
óna, że zostają odwołane przepisy Instrukcji 
rządu Vichy z 1942 r. o t. zw. „gratyfika­
cjach” dla Polaków i że odtąd do Polaków, 
którzy w latach 1939-45 służyli we Francji 
lub na terenie Unii Francuskiej w Armii Pol­
skiej. Francuskiej lub w polskim albo fran­
cuskim Ruchu Oporu, mają zastosowanie 
wszystkie przepisy ustawodawstwa francu­
skiego o rentach inwalidzkich, wdowich i sie- 

,rocyclv,,... »
Renty te jednak będą wypłacane jedynie^ 

poczynając od dnia 11 kwietnia 1947 r.
Prawo wniesienia podania o rentę przy* 

sługuje w ciągu 5 lat, licząc od dnia 1 paź­
dziernika 1947- r.

Renty należą się inwalidom poŁskiro, po­
czynając od 10% stwierdzonego inwalidztwa-

Należą się rówmież renty Polakom, którzy 
zapadli na zdrowiu przed wstąpieniem do 
wojska we Francji, lecz których inwalidztwo 
pogorszyło się wskutek służby w wojsku lub 
pobytu w niewoli.

Polacy korzystają odtąd z t. zw. „domnie­
mania źródła inwalidztwa”, t.j. nawet w bra­
ku dokumentów,' stwierdzających związek 
przyczynowy kalectwa lub choroby ze służbą 
wojskową, renta może być przyznana, o Uo 
wiadomo jest, źe inwalida był ranny lub za­
chorował w czasie służby w wojsku lub w 
niewoli.

W dalszymi ciągu Instrukcja przewiduje, 
że inwalidom-Polakom przysługują odtąd te 
same prawa, co Francuzom, jeśli chodzi,o 
bezpłatne leczenie i zniżkowe taryfy na ko­
lejach. 1 '

Zrównani są również z Francuzami spad­
kobiercy po żołnierzach polskich z Armii 
Polskiej we Francji i innych, wyżej wymie­
nionych formacyj wojskowych, jak również 
L zw. cywilne ofiary wojny i ich spadko­
biercy.

Ciekawą nowością, którą wprowadza In­
strukcja z 1948 r. jest przyznanie inwalidom 
polskim, ich spadkobiercom i cywilnym offił- 
rom w'ojny tymczasowych zasiłków zaliczko­
wych w okresie od wszczęcia starań o rąn- 
tę do czasu przyznania tej ronty — na za­
sadach, stosowanych dotychczas wobec Fran­
cuzów. ■ . , , ■ - • .

W końcowym ustępie Instrukcja poleca 
urzędom francuskim umieszczenie na wszjrst- 
kich aktach, dotyczących przyznania ront 
Polakom, pieczęci z wyraźnym napisem: 
„Ressortissanfs polonais”, przy czym sprawy 
rent dla Polaków mają być załatwiane, jako 
szczególnie pilne i z pierwszeństwem przed 
wszystkimi, innymi sprawami.

Niezależnie od wyżej omówionych przepi­
sów Instrukcja zawiera szczegółowe wska­
zania dla urzędników Komisyj Inwalidzkich, 
w jaki sposób mają załatwiać sprawy przy* 
znania rent inwalidzkich Polakom. Wobec te* 
go mianowicie, że niektórzy inwalidzi polscy 
pobierali już t. zw. „gratyfikacje”, albo czy­
nili starania w tym kierunku i przechodzili 
przez komisje inwalidzkie, a wskutek tego w 
komisjach tych znajdują się już akta (dos­
siers), dotyczące niektórych inwalidów-Pola­
ków. Instrukcja omawia różne, możliwe.sy­
tuacje, w jakich dana sprawa w chwili o- 
becnej się znajduje 1 zależnie od tego zaleca 
urzędnikom w jak najkrótszy sposób dopro­
wadzić do ponownego zbadania aktów, ewen­
tualnego ich uzupełnienia i przyznania ren­
ty według nowych,. obowiązujących obecnie 
zasad i przepisów prawa.

Natomiast inwalidzi-Polacy oraz ich spad­
kobiercy i cywilne ofiary wojny i ich spad­
kobiercy, którzy z jakichkolwiek przycz^m 
dotychczas podań "o rentę nie składali, mogą 
obecnie i jeszcze w ciągu 5 lat', t.j * do 1 paź­
dziernika 1952 r. wnieść normal..e podanie 
o rentę, na tych samych zasadach, co Fran- 

: cuzi — do właściwej Komisji Inwalidzldej^
W każdj-m, razie jednak — rówmież 1 ci 

inwalidzi-Polacy, którzy przez Komisję In­
walidzką już przechodził, powinni wmieść o 
becnie podanie z prośbą o przyznanie im ren­
ty inwalidzkiej na podstawie Konwencji z 
1947 r. i Instrukcji z 1948 r. Wzór takiego 
podania podamy po Zakończeniu serii naszych 
artykułów w sprawie rent.

W najbliższym, drugim 3 kolei artykule 
przystąpimy do szczegółowego oma wian i» 
przepisów, zawartych w śx\1eżo ogłoszonym 

ao W 9 i Q IT* " 1 1 o" francuskim Kodeksie. Rent Inwalidzkich zsą F-2 1 3 oraz Ł. B. 1 i 2. Hitler u- 20 x 1947 r który obecnie ma r6w^eż 
smiecha się, myśląc o zamęcie, jaki wy- stosowanie do inwalidów Polaków, którzy 
niknie w opinii świata odnośnie jego służyli w wojsku polskim, francuskim lut

•• • • w Ruchu Oporu we Francji j do ich spadlto-zniknięcia.
dalszy nastąpi);

blerców.*
x ’.(Ciąg dalszy nastąpią
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1’ięknj’ sukces boksera francuskiego

Cerdan zwyciężył 
/Amerykanina Itoacha

NOWY JORK. — Spotkanie bokserskie 
mistrza Europy w wadze średniej z Amery­
kaninem Law cni Roach icm odbyło się w pią­
tek wieczorem w Matison Square Garden o 
godz. 10-tej czasu amerykańskiego — so­
bota godz. 4-ta" nad ranem czasu europej­
skiego, wobec 15.000 widzów. Publiczność 
nie zawiodła się na walce. Obaj bokserzy 
wydali ze siebie wszystko. Walczyli ambitnie 
do ostatniej chwili. Spotkanie wykazało 
V yższość techniczną Francuza, a już jego 
ciosy czy z lewej czy z prawej, były tak po­
tężne, że po każdym z nich Amerj’kanin sła­
niał się.

w

(Foto: Record)
Cavern Roach (u góry), Marcel Cerdan (na dole).

Marcel Cerdan wykazał, że uderzenia jego 
są taksamo silne w pierwszej jak i 5-cj czy 
8-ej rundzie.

Pierwsza runda, zakończyła się wynikiem 
nierozstrzygniętym. Przeciwnicy starali się 
poznać i wyczuć słabe miejsca.

Druga rozpoczęła się gwałtownym ata­
kiem Cerdana. Klika silnych uderzeń Fran­
cuza, powaliło na deski ringu Roacha, który 
minio że poczuł pewne osłabienie, zerwał się 
na nogi i stawiał zadęty opór Cerdanowi.

W 3-ciej rundzie do 7-ej włącznie, Roach 
wykazał niespotykaną odwagę. Próbował 
kontratakować, lecz taktyka Cerdana nie 
pozwalała mu. na osiągnięcie jakiegokolwiek 
awantażu.

ósma runda wyłoniła dopiero zwycięscę. 
Marcel Cerdan przystąpił do generalnego a- 
taku. Cztery razy z rzędu posłał swego prze­
ciwnika na deski, tak wyczerpał fizycznie 
Roacha, że sędzia był zmuszony przerwać 
walkę.

Cerdan został ogłoszony zwydęscą.
Sukces ten otwiera drogę mistrzowi Eu­

ropy do mistrzostwa świata 1 walki jakie w 
najbliższy m czasie stoczy na ringach euro­
pejskich czy zamorskich:. będą niejako przy­
gotowaniem do finału

Pierwszym spotkaniem Cerdana po powro­
cie jego z Ameryki do Europy, będzie jak 
o tym już wiadomo, spotkanie z Polakiem 
Krawczykiem. Odbędzie się ono w paryskim 
Palais des Sports w dniu 25. marca.

Olek walczy z Godoyem
— Sławny przed wojnę pięściarz----
wagi ciężkiej — Artur Godoy — jeden 

_ _____ zawodników którzy przegrali z Joe
Louisem 15-rundowe walki tylko ne punkty — 
zaakceptował propozycje Stefana Olka na rozegra- 
ele meczu towarzyskiego. Spotkaxie to ma odbyć 
*tę 3 kwietnia w Johannesburgu. Godoy przybę­
dzie w najbliższych dniach samolotem de Afryki.

KAIR, 
tykali Bk i 
e triech

wjne-

jNiałomo&ct miepcouw i
Policjanci z Boulogne sur Seine zastrzelili 
automobilista który nie chcial się zatrzymać

Zbłąkane kule zabiły pasażera autobusu — raniły 2-eh dalszych
P.MiVź. ■*. Dwie osoby zabite, szofer sa- wzywający drugą, grupę do interwencji, 

mochodu pryw-atnego i pasażer autobusu, 
dwie osoby ranne, oto bilans strzelaniny do 
której doszło w Boulogne sur Seine w wy­
niku akcji policji przeciw maruderom i
gangsterom w tej miejscowości.

A oto szczegóły akcji:
Grupa policjantów t. Boulogne sor Seine 

otrzymała z Prefektury policji nakaz prze­
prowadzenia kontroli samochodów jadących 
z przedmieścia do stolicy 1 z Paryża do Bou­
logne. Kontrola taka odb)3vała się od czasu 
do czasu 1 nikt w niej nie widział nic anor­
malnego. Silne oddziały policji zostaty skon­
centrowane w miejscu zwanym „Rond Point 
de la Reine”, słabsze w Innych miejscach.

Kontrola odbywała się normalnie. Auto- 
mobillśel zatrzymywali się 1 na żądanie po­
licjantów pokazywali swe dokumenty. Około 
godz. 23-ciej nadjechała pod Rond Point de 
la Reine piękna limuzyna. Szofer wezwany

względnie trzecią, do zatrzymania uciekają­
cego ptaszka.

Automobilista przejecltal drugą „przeszko­
dę” 1 dopiero na trzeciej, gdy odmówił za­
trzymania się, costal siłą zatrzymany. Kule 
pistoletów automatycznych przeszyły opony 
samochodowe, jedna z nich zraniła szofera 
śmiertelnie 1 położyła kres jego żyda.

Szereg innych kul trafiło w autobus, który 
w tej chwili przejeżdżał opodal miejsca kon­
troli policyjnej. Jeden z pasażerów został za­
bity na miejscu, dwóch innych ciężko okale­
czonych.

M' toku śledztwa okazało się, że zastrze­
lony automobilista p. Karol Salavert, nie był 
żadnym gangsterem. Nie zatrzymał się na 
wezwanie policji jak stwierdził towarzysz 
jego tylko dlatego, że nic miał przy sobie 
dokumentów.

Czy i ile podwyższa 
zasiłki dla starców?

Kampania prowadzona przez „Naro­
dowca” w sprawje zasiłków dla star­
ców odnosi skutek. Z kół reżimowych 
zapewniają, że zasiłki będą podwyźszo- 
ne o 25%.

Jest to jednak stanowczo za mało, 
zwłaszcza wobec skromności zasiłków 
samych i wobec ogromnych sum, jakie 
się poświęca na inne cele we Francji, 
w Grecji itd. itd. na co wydano w osta­
tnich miesiącach dziesiątki milionów. 
Każde państwo ma pierwszy obowiązek 
dbać przede wszystkim o własnych o- 
bywateli.

. , , , Pasaieixsn autobusu, który zginął trugi-
do zatrzymania etę, nie usłuchał weztvanla. czule jest p. Andre Martini, ciężko okaleczeni 
Przyspieszył biegu i starał się zbiec. Gwizd zostali p. Marceli Champenols 1 panna Annie 
policjantów przeszył powietrze. Był to sygnał Chataignier.

Ks. Henryk Vamberghe, 
prob, w Courrieres

Decyzją Bisltupa Arras, prób, parafii w 
Loison sous Lens, ks. Henryk Vamberghe, 
został mianowany proboszczem jednej z naj­
poważniejszych parafii w obwodzie górni­
czym, mianowicie parafii Courrićres. <•

Nowy probszcz Courrićres nie wchodzi do 
parafii tej jako nieznajomy. Pracował w niej 
jako młody wikariusz w latach 1923-27. Pra­
cą, swoją zaskarbił sobie poszanowanie wrszy- 
stkich parafian.

Podczas okupacji należał do czynnych 
członków Ruchu Oporu. Dom jego i patro- 
naż, były miejscami zbiórki tych, którzy wal­
czyli z wrogiem.

Uroczyste przejęcie i wprowadzenie nowe­
go proboszcza do Courrićres odbędzie się w 
niedzielę po Wielkanocy.

Tramwaj przejechał 
polskiego robotnika rolnego

VALENCIENNES. — W piątek wieczorem 
wydarzył się groźny wypadek w La Senti- 
nelle pod Valenciennes. Tramwaj najechał 
polskiego robotnika rolnego Mariana Dą­
browskiego « „Petit Couvent”, w chwili gdy 
ten rowerem powracał w towarzystwie żony 
do domu.

Śmierć nastąpiła na miejsca.
Komisja śledcza zajęła się ustaleniem do­

kładnych przyczyn wypadku.
Rodzinie śp. Mariana Dąbrowskiego wy­

rażamy nasze szczere wyrazy współczucia.

Radio francuskie nadajc 
polskie audycje religijne

Program polskich audycji radia francuskiego 
poszerzono i dniem 5. marca br. t> stały dział r*- 
ugljny. W każdy piątek, o godz. 17.39, radiowy 
dziennik polwki, nadawany na fali rozgłośni Lille, 
otwierać odtąd będzie rozważanie ewangelljne, o- 
pracewywane pod kierunkiem ks. redaktora Flo­
riana Kasznbowskiego.

Podczas pierwszej tego rodzaju audycji religij­
nej. nadanej w piątek, dnia 5. marca br. ks. mgr. 
Andrzej Soczówka, sekretarz generalny Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji, wygłosił rozważanie 
na temat woli słuchania słowa Beżego.

rotgłośei Lille,

sUw Oni* 12-go marca 1048 r." zmart dlu*- 
gićj l ciężkiej chorobie, epatrzony tiakra- 
mżntami św., aasa kochany Brat

śp. JEdward ttJEMUS

Nabożeństwa dla Polaków 
w Seine et Mamę

L1EL8AINT. — Nauka i spowiedź vr środę 17. 
marca o godz. 8.30 wieczorem; w czwartek 18. mar­
ca, Msza św. o godz. 7-ej.

OZOUER-LE-VOULGIS. — Nauka 1 spowiedź w 
czu artek 18. marca wlecz, o godz. 8.30 i w piętek 
rano Msza św. o godz. 7-ej.

COUKQLETAINE. — Nauka 1 wpowiedź w pią­
tek 19, wlecz, o godz. 8.30 1 w sobtę "0 rano Msza 
św. o godz. 7-ej.

NEMOURS. — Uroczysta Suma w kaplicy szpi­
tala odprawi się w niedzielę dnia 21. marca o go­
dzinie 10.30. Przed Msza św. okazja do spowiedzi 
Wielkanocnej.

KSIĄDZ POLSKI Z MELUN.

Wykonanie wyroku śmierci 
w Draguignan

Marsylia. — W piątek rano wykonano wy- 
ról-i śmierci na skazańcu Gepblm, który w 
1946 r. zamordował w wiosce Roque Escla- 
pon, swego b. pracodawcę, wieśniaka Llone- 
sa. 1

Gerbi został ścięty na gilotynie.

_ Lala 12-g<> marca 1948 t. zniarł po krót­
kiej i ciężkięj chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św. mój najukochańszy M»ż, nasz 
drogi Ojciec, Teść, Dziadek, Szwagier 1 Wuj 

śp, Ignacy BOND A J 
przeżywszy lat 72 .

> czj-m zawiadamia wszystkich Krewnych, 
Znajomych l Przj’jaciół

d c.ym zawiadamiają 
mych

w smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie

BRACIA 
STEFAN i TEODOR 
się w ponleddalek.

dnia 15-go bm. o godz. 16-ej z domu ża­
łoby przy 6, rue de <a Targetto, AVION 
(szyb 7).

POHZIVKOWAMi:
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na?- 

tizej kochanej Córki, Siostry, Siostrzenicy i Ku­
zynki

śp. Wandy BAHTliCKIEJ 
jflczególnle ks. dulek. Szewczykowi, Dyrekcji l 
Koleżankom ze szkoły ,,Dunkel” oraz tym, którzy 
przyczynili Się do upiększenia orszaku, składa ta 
droga serdecznie podziękowanie eta2-opolakim 
„BÓG ZAPŁAĆ ’.

w Smutku pogrążona RODZINA.
BRUAT-EN-ARTOIS. w marcu 1948 r. (lM9)

Na Wielkanoc

llozpoczy namy 2-gą ®erię 
mistrzostw P.Z.P.N.-ii

Przyszła niedziela stać będzie pod znakiem wyi- 
idigów o punkty. Po przerwie i sensacyjnych grach 
w Puchar Ambasady, przechodzimy do drugiej se- 
rti rozgrywek o mistrzostwo.

W pierwszej serii na początku pierwszej tury, 
Wisła święciła triumfy. Przez dłuższy cłm pro- 
•wadziła w tabeli. Walczyli o pierwsze miejsce 
"Warta i Kurier. Z biegiem czasu wysunęli się ku 
smołowi Ocean, Pogoń, Fortuna i Unia Bruay. Pod 
Sioniec pierwszej serii, niespodziewanie Kurier 
wysunęł się na pierwsze miejsce i na nim pozostał. 
Sirócz niego kandydatami do Ligi Jest 5 dalszych 

ubów.
Między nimi też rozstrzygnie się ta sprawa.
Druga seria mistrzostw będzie zatem sensacyjna 

I nie wiadomo, które trzy drużyny wejdę do Ll-
Kolcjno więc przejrzymy poszczególne drużyny 

mbiegajęce się o wstęp do Ligi:
KURIER U OCEANV

W pierwszej serii Ocean grał u Kuriera i prze­
brał w stosunku 2—5. W następnych grach poka- 
(3»ł się groźniejsi)m i przy końcu serii odnosił 
Jedno zwycięstwo po drugim. Dziś stał się po­
ważnym kandydatem do Ligi,

Kariera pozycja będzie ciężka. Własne boisko 
lOceunu będzie ważnym atutem w rękach gospo­
darzy. Liczymy, że walka będzie zacięta i w dal- 
ezym wyścigu o wstęp do Ligi, Kurier dorzuci do 
iwego konta dalsze dwa punkt)-.

POLONIA MAZINGARBE — UNIA
Pierwszy mecz zakończył aę zwycięstwem Unii 

B—1. Po tym nadeszła Jednak pasa niepowodzeń i 
<Cnla długi czas zajmowała końcowe miejsce. Osta- 
«aie jednak pociągnięcia w drużynie Bruay 1 zdo­
bycie kilku punktów walkowerem, przysporzyło 
Unii Mika punktów.

W niedzielnym spotkaniu jak jednak wywiało sit 
n swego zadania Unia? Pamiętajmy, że Polonia 
dochodzi obecnie do formy i myśli o zajęciu czoła 
tabeli.

Ponieważ trzjma w tajemnicy skład swego zes- 
bołu obecnego, niedzielny występ u Unii zapowia­
da się jako ciekawa walka. Spotkanie prawdopo­
dobnie zakończy się remisem.

RAPID LENS •— OLIMPIA AVION
Obie drużyny zajmuję końcowe miejsca w tabeli. 

Kie można wyróżniać żadnej drużiny. Siły s» 
mniejwięcej równe. W pierwszym spotkaniu zwy­
ciężyła Olimpia.

Obecnie kolej na Rapida. Gra zapowiada słę jako 
eietatwa dla obu drużyn. Winna zwyciężyć Olfan- 
»!e.

WARTA NOYELLES — NAPRZÓD GRENAT
Młody zespół Naprzodu zasługuje uznanie. 

Drużyna gra i czyni nadludzkie wysiłki i postępy. 
Uważa, że obecne niepowodzenie, to wzkoła ua przy 
azlość. Jesteśmy tego samego zdania, że w przy- 
ezłości pójdzie lepiej i wzwyż. Niedzielny mecz 
e Wartę, to walka nierówna, z której zwycięsko 
winna wyjść Warta.
FORTUNA HAILLICOURT — RAPID BOUVBOT

W pierwszym spotkaniu po bardzo zadętym bo­
ju Fortuna z trudnośclę wywiozła dwa punkty 
oslęgajac wynik 2—1. Cr)- Fortuna powtórzy zwy­
cięstwo z pierwszej serii. Drużyna ■ Halllkourt 
jest w formie ! myśli przejść do steru w tabeli.

O ile zatrzyma 2 punkty w odedzielę, zajmie 
wyższo miejsce w tabeli. Jednakie Rapid nie ustę- 
pł tak łatwo. W perspektywie ładna 1 zacięta gra, 
która winna się takońcrjó wygranę Fortuny.

Odpoczywaj* w niedzielę Pogoń Mariet, Urania 
Kocui i Wisła FL Couplgny.

*. R,

Ihia tragiczne wypadki w kopalni
Dwa śmiertelne wypadki wydarzyły się na 

szybach Północnej FrąncjL Jeden z wypad­
ków wydarzył się na szj'bie Agache w Fenalu 
(Nord), drugi na szybie 2-glm komp. Lens.

V7 Fenaln zginął tragiczną śmiercią na 
posterunku pracy, górnik Ludvik Debray, w 
Lens, jeniec niemiecki Walter Neumann.
•iiiimiiHiiiiHniiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiniitmniiiii
Lekars Polek. Domu Zdrowia

46, rue Gambetta — LENS (Tei. 4M) 
przyjmuje coda od godz. 9-13 i 3-8 

(z wyjątkiem niedziel i środy po południu).

LIEVIN szyb 8-el. Walne zebranie Sekcji Pol­
skiej przy C.G.T. odbędzie się 14 bm. o godz. 14.30 
w sali p. Iwanowskiego. y

8ALLAUMINES. — Zabranie- Tow. Tow. Gimn. 
Sokół odbędzie się 14 bm. o, godz. 10 w lokalu p. 
Kudłaszyka.

CALONNE - L1EEVIN. — Zebranie Rady Ro­
dzicielskiej odbędzie się w niedzielę 14 bm. w 
sail p. Hocquet o godz. 15-ej.

HARNES. — Zarząd Kupców i Rzemieślników 
Polskich tł-go Okręgu, zawiadamia swych człon­
ków, że zebranie odbędzie się w poniedziałek dnia 
15-go o godz. 20-tej w sali p. Antoniaka. Sprawy 
bardzo ważne.

NOYELLES s/LENS. — Zebranie Tow. żw. Bar­
bary i św. Wojciecha odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 14.30 w Patronażu. Wpłata składki 
pośmiertnej.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Zebranie K.S 
M.P. M. odbędzie się 14 bm. o godz. 14 w Domu 
Polskim

BARLIN. — Od 14 do 21 marca br. odbędzie się 
MISJA ŚWIĘTA. Program Misji: Uroczyste rozpo­
częcie MisJ św. w niedzielę 14. marca o godz. 7-ej 
po południu w kościele parafialnjm.

W TYGODNIU (codziennie). — Rano: 1-sza 
Msza święta o godz. 7.30; Nauka dla wszystkich 
o godz. 8-ej; 2-ga Msza św. o godz. 9-tej. Wie­
czorem: Nauka dla wszystkich o godz. 6.80; Dro­
ga Krzyżowa lub Gorzkie żale o godz. 6.30; Nauka 
stanowa o godz. 7-ej.

NAUKI STANOWE: we wtorek — dla matek, 
w środę —- dla mężów, w piątek —- dla młodzieży.

UWAGI: 1. Spowiedź św. codziennie rano i wie­
czorem przed i po każdej nauce. 2. W sobotę o- 
gólna spowiedź rano od godz. 7-ej do 10-ej. Po 
południu od godz. 4-tej (4 księży). 3. Komunia 
św. generalna w niedzielę, dnia 21. marca o go­
dzinie 8-ej. 4. Spowiedź misyjna jest i również 
Spowiedzią Wielkanocną. Uroczyste zakończenie 
Misji iw. w niedzielę dnia 21. marca br. o godz. 
4.30 po południu.

Uwaga! Dla Rodaków z Hersin-Coupigny, Spo­
wiedź Wielkanocna w sobotę 20-go bm. od godz. 
17-tej do 19-tej, w niedzielę od godz. 9-teJ do 
18.30, /

Wszystkich Rodaków najserdeczniej zapraszają 
na Misję świętą

Ks. Misjonarz Stanisław STEFANIAK 
Ks. Edward KĘDZIERSKI, duszpasterz.

BARLIN. — W niedzielę 14 bm. o 14.30 odbę­
dzie się w Ognisku zebranie K.S.M.P. M..

BARLIN. — Zebranie K.S.M.P. t. odbędzie się 14 
bm. o godz. 15 w ochronce.

MARŁEŚ LES MINES. — Tow. Gimn. Sokół 
bierze cayftny udział w obchodzie 25-lecia Kom. 
Tow. Miejsc, w niedzielę 14 bm. Zbiórka wszyst­
kich druhów o godz. 10 w sali p. Lisa.

DOURGES. — Zebranie Koja Rez. i b. Wojsk, 
odbędzie się 14 bm. o godz. 15 w tali p. Kata­
rzyńskiego.

MONTIGNY EN OSTREVENT - BARRO1S. — 
Zebranie K.S.M.P. M. odbędzie się 14 bm. o godz?. 
13.30 w świetlicy.

Trupa Polaka wyłowiono z Sambry 
w Louvroil

AVESNES. — Robotnicy stalowni .Jlspć- 
rance” w Louvroil, zatrudnieni przy pracach 
nad brzegiem rzeki Sambry, spostrzegli w 
pewnej chwili na powierzchni wody trupa 
mężczyzn j.

Trupa wydobyto z wody. Policja ze swej 
strony skomunikow'ala się natychmiast z 
sądem w Avesnes f wezwany lekarz dr. La- 
loux wydał zakaz na odbycie pogrzebu.

W toku spisywania protokółu, ukazał się 
nagle na powierzchni wody drugi trup męż­
czyzny. Miał przewiązane oczy. Stwierdzono 
na podstąwle dokumentów, że topielcem jest 
Polak Ignacy Nowacki, lat 37, z Bruay, za­
mieszkały w Sous Ie Bols, rue de Hautmont. 
Nowacki opuścił dom w dniu 1. marca i 
wszelki ślad wówczas po nim zaginął.

Komisja śledcza zajęła się wyjaśnieniem 
okoliczności i przyczyn śmierci obu męż­
czyzn.

PO MEBLE pierwszej jakości
ZWR.AC.VCIE SIĘ Z CAŁYM ZAUFANIEM do:

.,At7X MEVBLES MASSIFS*5
VALENCIENNES, 131, rue de Lille 

----------- Dostawa bezpłatna do domu ----------- 
(627)

Komunikat Sekretariatu P.S.L. 
we Francji

Ze względu na różne pisemne zapytania w spra­
wie Polskiego Stronnictwa Lodowego, komuniku­
jemy, że siedziba P.S.L. we Francji znajduje się 
przy 4, rue I-c Verrler, Paris 6. tel.: Odcon 72-80. 
Sekretariat Jest czynny we wszystkie dni (ta wy­
jątkiem niedziel i świąt) od godz. 9 do 12 i od 
14 do 19-tej, a w soboty tytko do połudpia. We 
wszystkich sprawach dotyczących Polskiego Stron­
nictwa Ludowego należy zwracać się na wyżej po­
dany adres.

SEKRETARIAT P.S.L. we FRANCJI.

Okręg Poznań b. członków7 P.O.W.N. 
podaje do wiadomości kołom należącłun do 0- 
kręgu Poznań b. P.O.W.N.. Iż walne rocrae zebra­
nie odbędzie się dnia 21. marca br. o gods. 14-tej 
w sali pani Polet (obok ąpfttci) w betoreat (P. 
(Je C.). Rew. kasy zbierają się o 13.30.

Koła, które z powodu zmiany adresów nie otrzy­
mały zaproszeń winny niniejszy komunikat uważać 
za zaproszenie.

Uwaga oddziały O.P.O. Okręgu (lndre)
Zawiadamia się, ta konferencja Okręgowa odbę­

dzie się 21. marca o godz. 10-tej w Issoudun, In­
dre w sali merostwa. Zarzad Okręgowy prosi od­
działy o wysłanie po trzech członków zarządu.

Prezes Okr. O.P.O. (Lndre), J. Franczyk.

Tragiczny koniec życia kolejarza
Kennes. — Na przejeździe kolejowym Kes 

w wiosce Saint Thegoimes, rozegrał się 
straszny dramat. Kolejarz Ludwik Balidec, 
wyczerpany nerwowo, rzucił się pod koła po­
ciągu pospiesznego jadącego z Brest do Pa­
ryża. Uczynił to w obecności żony i swych 
trojga dzieci, którzy napróżno błagali go, by 
zachował spokój ? nie kończył z życiem:

Dramat wywołał w wiosce 
nia.

przykre wraże -

w smutku pogrążona RODZINA.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia-. 

16-go bm. o godz. 9.80 8 domu żałoby przy 3 
Route tje bolson. HARNES (P. de-O.). Sftj

Nasza odzież, tak samo dobrze wyko­
nana jak na miarę, jest do waszej 

dyspozycji 1 do waszego użytku.
Oto nasze ceny:

Lbraeiie męskie
począwszy od . . . 1JT*

Spodnie męskie
począwszy od . . . 1*449 11**

Kurlka (blousou) mę«ka
począwszy od . . .1*775 fr* 

Duży xrybor płaszczy nieprzemakal­
nych, gabartym 1 odzieży skórzanej. 
Obowiązkiem każdego jest zwiedzić 

zakłądy -

I
I 
I

t
8
8

dóxei OTELAKOWSKI <3et>
Tłumacz Przysięgły przy Będzie Ap. w Douai 
tłumaczy I wystara się o papiery do 
ŚLUBU, NĄTURAL1ZACJI, RENT!, HOZ 
WODU i załatwia wszelkie sprawy SADOWE, 
CYWILNE, HANDL i PEŁNOMOCNICTWA 
W I08.» Avea»e A. Van Pelt, 16»
" (niedaleko rzeźni miejsktei)
w UBERCOURT:

I BLŁŁY-Jcs-Mlnes (P. de U.)
(naprzeciw óworca)

• Wszystkie książki,
।. które pragniesz przeczytać, dostarczyć może
- najtaniej i najszybciej tylko najstarsza

1 największa na obczyźnie
L: i KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU

Na święta Wielkanocne 
wyjazdy urlopowe j 

do POLSKI J
i innych krajów 

po cenach zniżonych '"i 
indywidualne i grupowe organizuje 

Biuro Podróży „BXPBESS” 1 
4, rue des Ponts de Oomlnes, 4 

LILLE (Nord) — (Tel. 511.05). 
ZapLsy przyjmują również oddziały 1 i 
Biura Podróży „Express” i korespon- 

denek *J

Leon JANICKI
ru* Florent Evrard (obok dworca)

w BILLY-3IONTIGNY (P-de-C.)
posiada duły wybór: (629)

ęegarków znanych fabryk, biżuterii, przedmiot 
tów jubilerskich i medalików pamiątkowych 

na I-sza Kontunię Sw.
-------- Własny warsztat repai-acyjny ——

Witold Edmund
ii

O prymat piłkarski w Europie 
Anglia — Włochy 16 maja 

Międtynardowy mecz piłkarekl AujUm — Wiochy, 
który 'ma odbyć się 16 maja w Turynie, wzbu­
dził we Wloezech wielkie zainteresowanie. Już w
chwili obecnej organizatorzy otrzymali ponad 200 
t)’s. zamówień na bilety, podczas gdy stadion w 
Turynie może pomieścić* tylko 100 trs. widzów.

Zainteresowanie wywołane zawodaini jest zu­
pełnie zrozumiale, gdyż spotkanie będzie nleoti-
ł-jalnym mecie m o pry ma 1 
lepie nehodnlej.

Uwagii K.S.M.P. M. Okręg 111 Bruay
W niedzielę 21 marca odbędzie się Walno Ze­

branie Okręgu III Bruay. Na zebranie winni przy* 
być: Prezes i dwóch delegatów. Zebranie odbędzie 
się w Bethune, Internat St. Casimir, 15, Place de 
la Republlque. Początek o godz. 13.30.

Ks. Edw. Olejnik, Patron okn Bruay 
Alojz)- Ambroży, prezes okr. Bruay

2 tys. kg. kawy i 3.500 puszek 
sardynek skonfiskowano w Quarouble

Valenciennes. — Strażnicy celni z Qua- 
rouble przychwycili w miejscu „Croix Ma­
rechal” samochód z 2.000 kg. kawy i 3.500 
puszek sardynek. Szoferzy samochodu zbie­
gli. Dochodzenia wdrożono przeciw pewnemu 
strażnikowi celnemu, który utrzymywał kon­
takt z przemytnikami.

Tylko ..Au PALAIS du MEEBLE”
VALENCIENNES DENAIN

86, rue de Paris — 176-178, rue de Villars 
znajdeteeie eawsze meble pierwnej jakości, po 

k cenach umiirkowanych.
----------- Dostawa bezpłatna do domu ——■ —

(628)

Komunikat Okr. VI. Zw. Sokołów
Naczelnictwo Okręgu VI. Zw. Sokołów Polskich 

zwołuje zebranie naczelników i rodnaczelnlków na 
dzień 14. marca br. o godz. 10.80 w sali p. Mąki 
w Bimay Thiers. Eardzo ważne sprawy.

Kuliński Alfred, naerelnik Okr. VI.

LILLE. — Zarzad Koła Ret. i b. Wojsk, prey- 
pomina tak członkom jak i sympatykom iż zebra­
nie miesięczne Koła odbędzie się 14 bm. o godz. 
13.30 w lokalu, 20, rue Faidherbe w Lille.___

W'ydarseuia dreia
LENS. — Dwaj chłopcy, jeden lat 9. drugi 

10, okradali magazjuy 1 składnicę touuróu 
kopalń Lens. Policją spisała protokół 1 prze­
kazała go sądowi w" Bćtiume.

DENzIIN. — Policja z Denain zatrzymała 
dwie szajki złodziejskie. Aresztowanych 
zamknięto w więzieniu w Valenciennes.

VALENCIENNES. Emil Renault z
Douchy. który przez oskarżenie siebie o za­
bójstwo Polki Krystyny Czerwonki, zwanej 
Crl-Crl, wprowadzi! w błąd władze, został 
skazany na 20 dni więzienia.

AMIENS. — Przy rozbiórce murów sta­
rego probostwa w Visnies au Val pod Abbe­
ville, znaleziono 80 złotych monet 20-to fran­
kowych.

TULUZA. — Związek Kobiet- Polskich 
w domu.

im. M.
21. III.Konopnickiej w Tuluzie uradza .. _____ _. ___

br. o godz. 15-tej w Demu Polskim, 45, Allte des 
Demoiselles, „Dzień Kobiet" połączony c herbatką. 
Pi'otektorat na uroczystość przejął konsul ob. No­
wak.

MOYEUVBE - GRANDE. — W dniu 14 bm. o 
godz. 14 w sali Cafć Tivoli odbędzie się walne ze­
branie Rady Rodzicielskiej.

Rodziców mających dzieci w wjeku ezkolnym 
prosimy o udział w tym zebraniu.

OD REDAKCJI. — Komunikat otrzymaliśmy w 
sobotę.

MONDEVILLE. — W niedzielę 21 bm. odbędzie 
się „Konkurs Śpiewu" solowego, i kilka komicz­
nych występów z Wickiem i Wackiem na czele. Ur 
prasza się wszystkich Rodaków o liczne przyby­
cie do baraku przy kościele (Plateau). Początek 
punktualnie o godz. 15-ej.

I Wf wy w Tylko RADIUM gwarantuje ] 
fi* A odrastanie włosów, usuwa 1

SL<' S a"# łupież utrzymuj* wypadanie |
I —- Choroby skórne —[

Wj-łytamy- wzsędzle środki gwarantowane
। r.T ODMŁODZENIE "'CT! (1 et.) *

Godzien od 9 do 17 — A.C. MEDICO PHAR- i 
MACEUTIQUE, 26, r. DIEUŁAFOY, PARIS 13 i

Krój pierwszorzędny 1
WTKONUJE i *3 5 

z własnych, towarów oraa z przytiesionjehl

Galeries de Mobiliers
25, rue de Loodrcs, 25 —- LENS (P. de €•) zd 

£>uży W1II6H MEBLI wszelkiego rodzaju 
Komplety kuchenne — Jadalnie —• Sypialnie — Kanapy-lótka — Łótka itd.

■ ■im    S Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — Mówi się po po. iko ■

Wiadomości z BELGII
Zjazd duszpasterski w Brukseli

Pod przewodnictwem nowego Rektora Polskiej 
Misji Katolickiej w Belgii odbył się pierwszy 
Zjazd Duszpasterski. Obecnych było 13 polskich 
Księży oraz Ks. Kan. Dejardin, delegat J. Em. 
Ks. Kardynała Van Boy’&. Prymasa Belgii.

Iłeiiu

powodzenia
przez

Drużyna piłkarska Sokoła Eisden, która ostatnio 
odniosła szereg pięknych sukcesów

OGŁOSZENIA

Aarodowcu”

EST PARU
OES TRAVAUX PRATIQUES

L ALBUM 
DE PRINTEMPS DE

DU TRICOT

SO MODELES CEBITS IORTA8Ae^>UEfe

Paraissnnt tons leg deux mois : 25 frafiCS 
—• DEMANDST-Le A VOTRS VEMDSUR —

Drobne Ogioszenia
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec**, LENS (P..de C.).

Rekolekcje wielkopostne w Brultseli
Dorocznym zwyczajem odbędą się polskie reko- 

: lekcję >w. w kaplicy OO. Barnabitow (121. Av. 
Brugmann) od 18 do 21 marca. Początek rekolekcji 
—'-w czwartek o godz. 19.30 zakończenie w niedzielę 
podczas sumy. W piątek i w sobotę będą dwie 
nauki, rano o godz. 9. a wieczorem o godz. 19.30. 
Nauki głosić będzie Ks. Kap. Józef Lewicki r 
Lille.

Uczestnicy zjazdu Związku Harcerstwa Pol skiego, który odbył się 29. lutego w Paryżu.

Ocean O. K. — Kurier Hames
W niedzielę 14. marca drużyna Oceanu, jak o 

tym już wiadomo, rozegra swoje najpoważniejsze 
spotkanie sezonu. Przeciwnikiem gospodarzy bę­
dzie drużyna mistrza l-szoj serii, Kurier Harnes.

Drużyna Oceanu wystąpi w sw)*m najsilniejszym 
składzie l to jak następuje:

Zymi&z; Chałupka.Dominik; Cichowlas, Kawała, 
Jurkiewicz; Cichy, Budzyński, Jakub, Nowak, Ka- 
roletricz. Rez. Antkowiak.

U Warty Culoiine-Lievui
Pierwsza drużyna Warty C. L. rozegra w nie>- 

dalelę 14. bm. na własnym boisku spotkanie z R. 
C. Lena. Spotkanie rozpocznie się o godz. 15-tej.

Drużjma juniorów gra o gods. 9-ej prseolw A- 
tion, młodzież starsza Fyjeśdża o godz. 7.45 do 
Mastngarbe.

Wyniki rozgrywek ping-potigowych

Czysta poezja
Młody poeta spotyka znajomego.
— Co pan teraz tworzy — pyta znajomy, 

uprzejmie udając zainteresowanie.
— Powieść kryminalną...
—Pan?! Przecież pan pisywał dotychczas 

poezje ? e
— Tak, ale krytycy pisali, że moje poezje, 

to kryminał. To może teraz napiszą. że mój 
kryminał, to czysta poezja.

K.S.M.P. Okręg Douai
Libęrcourt — Dourgee 
Waziera --- Liberoourt 
Dourges — Oatri court

Roekrwkl na niedzielę 14 marca.
Oetrloourt — Waaiere; Dourges —

ipo tkanie będiie nleoti- drużyna £> 
w ptięe nożnej w Eu-

4->15
14— 3

Ljbereourt.
Kom. Okr. Makowski

MONDEXTLLE. — (Jeeteie jedna wesoła wia­
domość dla tutejszej Kolonii). — W pierwsze świę­
to Wielkanocne będzie prawdopodobnie gościła
drużyna piłkarska K. S. ..Kurier"

s u polaka rqprezentacjt 
U.B.N. (Slteauk

Harnes 1 ro- 
s Normandii

• Na odpowiedź lub na przekazani zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały »ię 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adeeęu, podany numer ogłoszenia.

.ii ii j .ęiwLMi ii Za ogloezeni*.Redakcja nie odpowladi.

IOO i i
(za ogłoszenie w 1 wierszach najwyżej 
— ta każdy dalszy wiersz t$ franków.i

Ho ż o e 200 Ir.
<za ogłoszeni* <v 3 wierszach najwyżej: 
— ta każdy de la ty wiersz s» franków.)

Walka z przemytnikami dewiz
Charleroi. — Strażnicy celni aresztowali 

na dworcu w Quićvrain, J. N..., w chwili gdy 
wsiadał do pociągu, mającego za chwilę o- 
dejść do Brukseli. J. N... jechał z tecZlcą wy­
ładowaną dewizami zagranicznymi, które 
prawdopodobnie zamierzał sprzedać na czar­
nej giełdzie.

Policja spisała protokół z N... za niedo­
zwolony handel dewizami, skonfiskowała de­
wizy, aresztowanego zaś wypuściła na wol­
ność.

8ZOFER-MECHAMK l MALARZ POKOJOWT- 
LAKIERMK oraz POMOCNIK ELEKTROMON­
TER. poszukują pracy (możliwie w Paryżu). Zgło­
szenia do: RESTAURACJA 9, rue d'Argenteull, 
PARIS (1). (Osobiście: od godz. 13-14 1 od 1S-20).

(662)

v; Wolne oiiejs<M» 150 fr.v
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 

za każdy de leży wiersz 4e franków.)
---—.....■ .M..™ . ,

Pierwszorzędna FABRYKA w zagłębiu gómlcgyiu 
pozzukujo PRZEDSTAWICIELA, Polaka, do 
sprzedaży MEBLI (sypialnie, jadalnie, „coay.s”, 
fotele rkórzane i. płócienne), PIECÓW kuchen­
nych, nowoczesnych i emalionycb białych, MA­
SZYN do PRANIA, mechanicznych s motorem, 
Itd... Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 870.

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar­
ta! Kun języka francuskiego ta pomocą koresp. 
trwa 6 m|es. Lekcje wysyłamy do domu Pisać 
(zaiąccając 3 znaczki) pod adr.: ACADEMIE PO­
LONAISE, 183. rue Ordener. PARIS (18-e) (28-eL)

Udzielni lekcji ANGIELSKIEGO dla początku-* 
j^cych, metoda najszybszą i najłatwiejszy.

Zgłoszenia do „Narodowca” pod nr. 676.
POLAK, han,d’ująey na targach — chce raku- 

pię przydział (repartition) wprost z fabryki na 
artykuły wełniane, bawełniane i wszelką konfekcje 
(pośrednictwo wynagrodzi). Ma rejestr, hand! 
na artykuły konfekcyjne, ubrania robocze, tkani­
ny, bielizno itp. .Łask, zglos-ł. dot R. BORYS. 
29, rue Bon Iloudart, DRANCY (Seine). (657)

Vla,ir>iiion i a I ni- 350 Ir,

Biuro Informacyjne P. O. K. 2, rue Eu 
ter, PARIS (Vm.) podając poniższe iisty 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od 
nalezlane zsiiniUv swót fuirv.^ w P.C.K

Majehrixk Ludwika i Stanisław przez Kocek 
Stani.*.ławę, PCK Spenge, Niemcy (pisać do PCK 
Warszawa).

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
• za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz franków.)

•za ogłoszenie w < wierszach" najwyżej: 
- ta każdy dalszy wiersz 7$ franków.!

, Za ałaby
FeleK nosi cegły na budowę. Pewnego dnia 

majster go się pyta:
— Te, Fćlek, czy to prawda, że twój brat 

jest doktorem?
— Prawda, panie majster.
— A ty cegły nosisz?
— Ja też nieraz o tym my sialem, ale wi­

dzi pan, panie majstr, mój brat był za sła­
by. żeby noeić cegły.

Majewski Eugeniusz ur. 16. 3. 1906 święte, syn 
W - a.iyalawa. przeć M-me Scbutz-Jurg, Ueberthal, 
poste Monthal, Ai'gcrvie (Szwajcaria).

Majewski Jan ur. 4. V. 1901 Lwów, syn Leszka 
1 Marli, przez Okęcką Olgę, Jesienna Górna p. 
Skałka pow. Nysa.

Majka Józef ur. 18. I. 1914 Wola Przemykowska, 
przez Majka Feliksa Glinik Niemiecki p-ta Tar­
nowiec, pow. Ja^ło woj. Rzeszów.

Małecki Ignacy ur. 33. 3. 1913 Tłoklnla Wielka, 
przez żonę Marię, Tłoklnla Wielka nr. 27, p-ta 
Opatówek, pow. Kalisz.

Malinowski Miron, kupiec, ur. 1899 w Warsza­
wie, syn Kamili i Antoniego, przez Malinowską 
Teklę, Rembertów koło Warszawy, Hallera 3.

Malslii Jan, z Pierapont, przez Borowieckiego 
Jana, P.C.K Spenge, Niemcy (pisał d:- P.C.K.

Ważne dla rodzin, wyjeżdżających do Polski. 
— Zamienię 3 piętrową IC^flENICE a 3 składami 
i 8 lokatorami, w Lesznie (Wlkp.), dom narożniko­
wy przynowym rynku, na takową wartość we Fran­
cji, może być SKŁAD lub GOSPODARSTWO. 
Zgłoss. do: Fr. JANURA. rue ChesquUres, 77. 
FRESNKS - aur » EtiCAUT (Nord). (G3ó)

Kuplę 5 • I h» ZIĘMI wrar c DOMEM (3 pokoje 
woda l eiektrycęność). w dep. S. ot O., S. et M., 
E. et L. lub Lelret. Plsąć: KOSTECKI, 21, rue 
Berpeute. PARib (6-). (591)

Do sprzedania ZIEMIA przy kolonii, 1144 m« 
Zgłosz. pod adresem: 6, rue Charles Boca, MERI- 
COURT (P. de C.). (655)

HARMONIA, marki „Rossini'*, ó-rzędowa, 120 
basów, 3 registry, do sprzedania. Zglosz. do:

i VTarreawa^

KAWALER, lat 88, posiadający ładne oszczęd- 
noaei, umeblowąni* l majątek w Polsce, nraeńie poznać PANNU do lat 33. naichęLńej s roli to® 
krawcową, w celu matrymonialnym. Oferty da 
„Narodowca” pod nr. 672.

Poszukiwali ja '■:;IOO'(rv"-
(za ogłostmi* w 3 wierszach Mjyywjt 
- p katc|y d s i ę y wiefac M franków:!

Si•stgy Honoraty PAWLIK, która uyjachała a 
a ^rana41 v I9^ r. i od lego owu rda 

oa*«4a,d^cg-° tycia o noble, poszukuje An su. 
PĄWEIK, ti, Petespeld, CAM^RIpGE

(671>
Irpprlmerie ML KWIATKOWSKI — L 8 N 8

Irav3’4S eićcutća par des ourriers 
i ejhdiąuóg Truvallleurg dc ŁJvrt 
t -k- ft U CGT
? ^6o» * Łłiafe


